} 


Redakcja i Administrac'aj Łódł—AI. Kośduszki Mr,- 29- tel, 1083:99 
"Redaktor przyjmuje ad godz. 17--19 Rękopisów mie zwraca się, Administracja 


czynna od odz. 9 do 15 l od 17 do 19, Konto w Banku Społem, oddział w Łodzi 40 
| Wydawca, Łódzki OKR. P.P.$. Redaktor 


Wiacenty STAWIŃSKI 


Rok XXI = 16339 © 
~ Wtorek 29 Listopada 1918 
cena numaru 10 qr. 


ctzajne . gr. 


Nekrologi do 100 mm. gr 


20, 
ła treść ogłoszeń redakcja 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH "KRAJÓW ŁĄCZCI E SIĘ! 


ZER) RZ 23 17 Jeiżi 


Warunki prenumeraty: w Łodzi 2 odnoszeniem do donu 2. 2.50 mle- 

sięcznie, ma prowiac sł 3. za zmianę airasu gr. 50 Cens ojl3szaŃ: 
1 milimetre vy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalty w tetście gr 50. zwye 
ge. 40, 
„Drożae za wyraz gr. 15 


la w erse 


powyzej 100 mm gr. 3), - 
nie odpowiada 


Francja w przededniu strajku 


M mo militaryzacji kolei, kolejarze wezmą udział w strajku powszechnym 


MASÓWKI W FABRYKACH PARYSKICH. 


Jak donosi PAT. z Paryża Rząd 
p. Daładier wystąpił przeciwko a- 
„gitacji wiecowej i  manifestacjom 
lewicy z końtrakcją propagando- 
wą, do której użył poza prasą, ra 
dia, którego organizatorzy strajku 
wykorzystać nie mogą. (P. Dala- 


dier uważa, żę to jest w porząd- 
ku), Sobotnie „przemówienie min. | 
Reynaud uzasadniające nowe. de- 
krety nie wywarł jednak—jak pra 
wica nawef przyznaje — większe 
go wrażenia. Silniejszy efe 


Nieprzyjęta dymisja 


pre niera wejiarskieg? Imredy'ego 


Regent Horthy wystosował do 
premiera Imredy list odręczny, u- 
ti.ymany w bardzo serdecznym 
tonie. List głosi, że Regent po za- 
<ięgnięcru opinii miarodajnych 
osobistości politycznych doszedł 
do wniosku, że pom ędzy punk- 
tem wiazenia większości Izby, a 
stanowiskiem premiera w spra- 
wie reform. które w interesie na- 
rodu winny być jak najszybciej 
przeprowadzone, właściwie nie 
ma objekiywnych różnie, zaś na- 
ród niewątpliwie oczekuje, i iż pre». 
mier Imredy w swej dalszej dzia- 


ZZEPERPZYZEWZE PTY a E 


Mie bylo pożaru 


ale m.mo to panika 
spowodowała 37 ofiar 


Donoszą z Guayaquil (Ekwa- 
dor), że w tamtejszym teatrze 
podczas przedstawienia, z którego 
dochód miał być przenaczony na 
szkoły żeńskie i w którym bra'o 
udział bardzo wiele uczennic, kil. 
ku widzów zaczęło nagle krzy- 
czeć, że się pali, co wywo!ało 
wśród obecnych wielką panikę, Pu 
bliczność rzuciła się do wyjść. Po 
przywróceniu spokoju przez poli- 
cję okazało się, że siedem dziew- 
cząt zóstało stratowanych na 
śmierć,.a przeszło 30 doznalo cięż 
kich obrążeń. Powodem alarmu by 
ły błyski spalanej przez fotogra- 
fów magnezji. 


ialnośei zrealizuje "wspomniane 


sefermy List Regenta kończy się |- 


słowami: „pokładając całkowite 
«aufan'e w wyprcbowanych zdol- 
nościach oraz poświęceniu, jakie 
premier Imredy okazał: podczas 
„statnirch wydarzeń; 'ec. zostało m 
mane przez. eaży kraj; nie przyj- 
muję dymisji“, f 


Bt osią- | 
gnęlo przemówienie ministra ko- 


munikacji de Monzie, który za- 
miast zapowiedzi militaryzacji ko 
lejarzy oświadczył,” że ci którzy 
nie staną we środę do pracy, zO- 
staną zwolnieni i utracą wszelkie 
prawa nabyte. „Matin“ donosi, że 
rząd zamierza rozciągnąć tego ro- 
dzaju zarządzen:a także na środki 
komunikacji miejskiej. Pracowni- 
cy kolejki podziemnej zostaną za- 
wiadomieni, że ci, którzy nie sta- 
wią się we środę do pracy, będą 


W kołach mierodajnych Londy- 
nu, twierdzą, że w najbliższym 
asie nastąpi zmiana na stanowi- 
sku ministra dominiów. Na miej- 
sce obecnego ministra Malcolma 
Mac Donalda będzie mianowany 
ks, Devonshire. Zamierzona zmia- 
na jest motywowana tym. że min. 
Mac Dorald, który piasutje dwie 
teki dominiów i kolonii jest prze- 
prącowany. i musi poświęcić całą 
swą uwagę zagadnieniu pałestyń- 
jsk'emu. 

„Sunday Dispatch“ twierdzi, że 
jest rzeczą możliwą, że pierwszy 
doradca dypiomatyczny gabinetu, 
sir Robert Vansitiart będzie na- 
stępcą sir Ericka Phipps'a na sta- 
nowisku ambasadora w Paryżu. 
Sprawozdawca dyplomaty:zny pi- 
sma lord Killanin oświadcza, że 
nastąpią poważne WE w 


ka DEDO w. AR FOE (CISTE a 


Zmiany w Rządzie. £ 


i na placówkach dyplomatycznych Anglii) E074 z oxupowawvcu rasrvi w oknęau paryskim 


zwolnieni. Najsilniej jednak prze- 
mówił premier Daladier, ostrzega- 
jac, że walkę doprowadzi do koń 
ca. 

Organizacja b. kombatantów 
wystąpila do rządu i do otganiza- 


torów strajku z apelem o okazanie | 


dobrej woli, ofiarowując swe  po- 
średn:ctwo. 

W chwili obecnej główna uwa- 
ga opinii francuskiej .skoncentro- 
wana A na sprawie a o 
SITR A 


añgielskim korpusie dyplomatycz- 
nym, Dotychczasowy ambasador 
w Moskwie lord Chilston, który re- 
prezentował w ciągu pięciu lat 
Wielką Brytanię przy rządzie $o- 
wieckim, nie powróci już na swą 
placówkę. Również ambasador w 
Rzymie lord Perth zostanie nieba- 
wem odwołany. Obaj ambasado- 
rowie ustępują z powodu przekro- 
czenia granicy wieku. 1%; 

Lord Chilston opuścił już* Mo- 
skwę. Następcą jego został mia- 
nowany b. ambasador w Rio de 
Janeiro, sir William Seeds, który 
obejmie swe stanowisko w stycz-: 
niu przyszłego rcku. 

N stępca lorda Pertha nie zo- 
sta? jeszcze desygnowany. Najwię- 
cej szans na ambasadora w Rzy- 
mie ma posiadać obecny ambasa- 
dor w ZĘ sir UŻY CON 


„Epoque* zapowiada, że w fa- 
zie załamania się strajku premier 
Daiadier niewątpliwie będzie się 
starał wyciągnąć konsekwencje 
przeciwko organizatorom akcji 
strajkowej. 


Generalny sekretarz „narode: 
wej federacji kolejarzy” oświąń 
czył, iż rząd pogwałcił umowę 
zbiorową z kólejarzami, Kötėjá- 
rze mimo prób terrofu, wezmę 
udział w strajku. 


Pierwsze strzały 


w wojnie świełowej 


Do Belgii przybyła delegacja b. 
kombatantów ang'elskich celem 
dokładnego nstalenia miejsca, w 
którym padł pierwszy strzał. od- 
cany przez poeplap żołnie- 


Nowe koncesje Francji i Anglii na rzecz Hitlera? 


Niemcy dostaną kolonie 


wzamian za nierealną obietnicę niepowiększania swych zbrojeń 


Dyplomayczny korespondent 
„Observer“, stwierdzając, że roz- 


mowy. paryskie dotyczyły „głównie dizacji sił wojskowych 


spraw obrony, twierdzi, że mini- 


strowie brytyjscy i franciisćy dy- | cyzując swoje informacje, 
ze pondent dyplomatyczny 


skuiowali w świadomości, że 
strony Niemiec przygotowywane 
są pewne nowe sugestie co do po 
lityki zbrojeniowej Niemiec, do- 
tąd nie opublikowane, ale będące 
już przedmiotem żywych spekula- 
cyj za kulisami w kołach dyploma 
tycznych. Korespondent występu” 


je z sensacyjnym poniekąd donie- |; 


sieniem, jakoby wiadomem się 
stało, że Rząd niemiecki rozważa 
wystąpienie z pewną propozycją, 


Powóćź w Kolumbii 


Wedlug otrzymanych wiadomo- 
ści z Bogota (Kolumbia) wezbrane 
gwałtownie, wskutek niebywałych 
opadów deszczowych, wody szek 
Molino i Cali zalały miasteczka 
Popoyan, Cisneros | Cali, Osiem 


osób zginęło, przesz:o tysiąc saia] 
ło bez dachu nad głową. Miastecz 


ko Cisneros, liczące dwa : tysiące | ' 


mieszkańców, zostało niemal do» 


szczętnie zniszczone. Straty male, 


rialne'są bardzo wielkie. 


którą pragnie uczynić na wiosnę, | v 
a która zm.erzać będzie do stabi- 
na- piasz- 
czyżnie parytetu. Dokładniej pre- 
kores- 
„Obser- 


DALADIER I 


r* twierdzi, że Rząd niemiecki | 
ma na myśli propozycję, 
której obecna siła n.emieckiej. ar- 
mii lądowej ji lotniczej,» miałaby. 
być przyjęta przez cztery zachod 
nie mocarstwa, jako granica mak 


CHAMBERŁAIN NA DWORCU W PARYŻU. 


symalna, której żadne z tych mo- 


w myśl | carstw, nie przekroczy, Niemcy wo 


bec tego zobowiązałyby się nie 
pow.ększać swojej obecnej sily 
wojskowej oraz -zgodziłyby Się, 
aby W. Brytania i Francja o ileby 
tego pragnęły, dozbroiły się każ- 
de z tych mocarstw do poziomu 
siły Niemiec. Dalszą konsekwen- 
cją tej propozycji byłoby, aby w 
tym samym duchu dobrej woli, — 
jakim ożywiona byłaby niemiecka 
propozycja, poczynić dalsze krok; 
na drodze stabilizacji pokojowej 
przez poczynienie Niemcom pew- 
nej propozycji w zakresie kolonii. 
(PAT.). 


rza na terytorium belgijskim w 
r. 1914. Miejsce to znajduje się w 
pobliżu "m. Castedu na szosie 
Brnksela—Mvas. / Żołnierzem, któ- 
ry pierwszy strzelił, był dragon, 2 
4+gc pułku gwardii irlandzkiej 
Tnomas, który obecnie pracuje; 
jako urzędnik w Brighten. 

Thomas strzelii w dn. 22 sierp- 
nia 1914 r. o godz. 7 rano, raniąc 
jednego z oficerów niemieckich z. 
armii gen. v- Klucka. 

By: to pierwszy strzał angiel- 
skiego żołnierza na. ziemi. belgij- 
skiej od czasów: bitwy pod- Water- 
ioo. 

W miejscu tym stanie pomnik, 
któregc odsłopięcie nastąpi 23-go 
zierpnia 1939 roku w 25-tą rocznie 
cę bitwy pod Mons. 


Lukse- nburg 
zamkniety dla uchodźców 


Ministerium sprawiedliwości Lu 
ksemburga opublikowaio komuni- 
kat, iż z racji nadmiernego napły- 
wu cudzoziemców, wielkie %się- 
stwo Luksemburskie nie moźe 
dopuścić nowych uchodźców w 
swe granice. 


Zbzojenia lotnicze H Indii 


Jak donosi prasa holenderska, 
Rząd francuski zamówił w holen- 
derskiej fabryce samolotów Kool- 
hoven znaczną ilość samolotów 
poscigowych typu f. k. 58. Jest to 
nowy typ samolotu, który obec- 


nie wystaw.ony jest na wystawie 
otniczej w Paryżu Podczas prób- 
nych iotów osiągnięto na tym sas 
molocie szybkość 504 km. na go» 
dzing. 


O nn Str, 


Mojska polskie objęły reszte terenów 


m 1 wiatrakami 


Dekret przeciwmasoński) 


Road premiera Imredy pozostaje 


przy władzy na Węgrzech 


czechosłowackich, przyznanych Polsce 


WARSZAWA, (PAT.) Zgodnie z 
brzmieniem not, wymienionych dn, 
25 b. m. między rządami polskim a 
czechosiowackim, wojska polskie 
objęły w dn. 27 b. m. wszystkie 
pozostałe terytoria odstąpione na 
pograniczu polsko „ czechoSsjo sag 
kim. Delimitacja ostateczna uowej 
granicy na tych terytoriach winna 
byc zakończona do dn. 30 b. m. 
wiącznie, 

W trakcie obejmowania terenu 
Jaworzyny wywiązała się utarczka 
pomiędzy wójskiem polskim a od. 
działami czeskosłowackimi. Po za- 
przestaniu ognia na polecenie ros 
jemcy czeskosłowackiego, wydane 
ma żądanie dowództwa polskiego, 
już w czasie wycolania się ?ddzia. 
łów czeskosłowackich padła samo. 
wolna seria strzałów ze strony cze 
skosłowackiej, od których  zginąi 
mjr. Rago i został ciężko ranny 
kpt. Oleksowiez z oddziałów pol- 
SKkich. 

Na polecenie rządu polikiego 
poseł R. P, w Pradze dokonał u 
rządu  czeskosiowackiego nie. 
zwłocznej interwencji, żądając na. 
tychmiastowego . przeprowadzenia 
dochodzenia į surowego ukarania 
winnych, 

Rząd czechostowacki wyraził po 
słow; polskiemu głębokie ubolewa. 
nie z powodu incydentu, przy tym 


ny czechosłowacki zarządził nie- 
zwłocznię energiczne dochodzenia, 
przywiązując w.ęlką wagę do Za- 
łatwienia sprawy w sposób, Odpo 
wiadający jej wadze, 
JAK ZAJMOWANO JAWORZYNĘ 
I WSIE NA ORAWIE 
ZAKOPANE, (PAT.) W miedzietę 
wojska polskie zajęły peak 2 
Podspadami na terenie 


raz wsłe Sucha Górą i dw 
na teren.e Orawy, a wreszcie w ob 
rębie Pienin miejscowość Lenica 
Jednocześnie w kilku punktach 
granicznych nastąpiły znaczne wy- 
równanie granicy, ustalone w toku 


W godzinach rafinych na krań- 
cach wsi Jurgowa po stronie pol- 
skiej na odcinku Jaworzyny zgro 
roca ja Sad rę goi 

w wsi icznych, jak z Jurgo. 
wa, Bukowiny, Brzegów, Balki 
itd., które ustawiwszy się do Obu 
stronach drogi oczekiwały ukaza- 
nią się wojsk polskich, Wystąpila 
Tczna banderia konna, 

Pierwsze patrole zmotoryzowa. 
nych wojsk polskich przejechały 
w szyku bojowym przez granicę © 
godz. 9,45. Po przejściu pierwszych 
oddziałów przekroczyły granicę H- 
czne zmotoryzowane oddziały ar- 
mii polskiej. 


zakomunikował, iż sztab general | Równocześnie następowało zaj- 


P. A. T. donosi: W zwiążku z 
dekretem o rozwiązaniu zrzeszeń 
wolnomularskich, na polecenie Ko- 
misariatu Rządu organa policyjne 
w dniu 26 b. m. zabezpieczyły ma- 
jątek „stowarzyszenia humanitar: 
nego = Braterstwo B'nei B'rith“, 
które posiadało charakter wolno- 
mularski, 


mowanie mięjscówości w Suchej 
Górze | Głodówce na Orawie, W 
preien tych miejscowości way 
udział tiumy mieszkańców Choc 
lowa, Witowa i Kościelisk. Gdy 
tylko pierwsze oddziały wojsk pol. 


skich kroczy cę górale 
zamortaaj obaj w Bach 


Militaryzacya Kole kole We. Franc) 


Prancuski dziennik i aod ogłosi dekret rządowy usta s 
mawiający rekw kolej państwowych, Decyzja powyż+ 
SIE W a ot md adw paka 

w wszy Za- 
pe? Pe sądownictwu będą odtąd podlegać ro- 
icy. Dekret powyższy jest ważny już począwszy od dnia 


25 b. m 

Syndykaty kolejowę ogłosiiy wezwanie do robotników, 
by mie bacząc na rekwizycję, wzięli udzia! w strajku pow- 
szęchnym, zapowiedzianym na środę. Syndykaty zapewniają 
robotników, że dekret © rekwizycji jest nle legalny, ponieważ 
mie zostął on aprobowany przez radę ministrów. (ATE.) 


- 


pmedwko strajkowi powszechnemu 


PARYŻ, (PAT.) W niedzielę o g. 


odarki, Premier odpierał zarzuty 
a temat py: do dyktatury, 


PARYŻ, PATS We Francji od- 


ej prem, Daladier wygłosił 
przez radio mowę do obywateli 
francuskich, podkreślając, że strajk 
powszechny ugodziiby  przede- 


BUDAPESZT, (PAT.) W ciągu 
niedzieli regent Horthy. przyjął 
przywódcę węgierskich kombatan- 
tów Takach „ Tolvay i przewódcę 
grupy posłów z terytoriów przyłą- 
czonych do nye mipistra bez 


niowych i wieczornych reger.t dwu 
krotnie konieroważ z prem. imre- 
dy. Po wysłuchaniu opinii przed- 
stawicieli węgierskiego światą po” 
litycznego regent zdecydował u- 
trzymać rząd premiera Imredy 


teki Jarossa, W godzinach połud- przy wiadzy. 


-Wybory w 


KOWNO, {PAT} Kampania 
przedwyborcza w Kłajpedzie roz- 
wija się w całej pełni. Przed 
kifky dniami upłynął termin 
sprawdzania spisów wyborców do 
sejmiku | składania umotywowa- 
nych protestów w sprawie nie wcią 
gania na listy lub skreśleń na li 
stach dokonywanych. Protesty skła 


Kłajpedzie 


dali wyłącznie Litwini. 

Kłajpedzie wpłynęło ika 509 
takich protestów. W  przeważnej 
części zostały one uwzględnione, 
dowodzi tego m. in. ogłoszeńie w 
niedzielę dodatkowych list wybor- 
czych, obejmujących około 2.000 
Litwinów. 


Uczczenie pamięci odkrywców radu 


PARYŻ, (PAT.) W sobotę w po- 
tyänie ną cmentarzu w. miejscowo- 
ści Sceattx, pod Paryżem, na gro- 
bie Piotra Curie i Marii Curie.Skło 
dowskiej, odbyła się uroczystość 

ac iczer a pamięci odkrywców radu 
i złożenia wieńców przez uczestni- 
ków kongresu międzynarodowego 
dla wałki z rakiem, Przybyli na 
cmentarz uczestnicy kongresu w 


Tydzień przedwrakowy 


W sw.ąska z tygodniem przeciwrako- 


wym w Polsce, odhyła się w War 


szawie w mali ko'imnowej palaca 
Staszica, uroczysta akademia, poświęco- 


Dwaj polsty ionierze polegi 


przy zajmowaniu rejonu Czadeckiego 


było się w. niedzielę. w wielu miej. 
scowościach szeręg wieców - 
stacyjnych przeciwka ostatnim de- 
krefom.. Wiece zakończone zażwy” | ; 
Odbyły 


wszystkim w interesy państwa i sa 
mych obywateli, Pretekstem do te- 
10 strajku jest protest przeciwko 
ostatnim dekretom, Premier wyra” 


WARSZAWA, (PAT.) W star. 
ciu, jakie miało miejsce w dn. 25 
listopadą w rejonie Czadcy pod. 
czas zajmowania terenów przypa- 
dających Polsce przez oddziały 
wojskowe grupy operacyjnej gen. 
Bortnow 


skiego, poległo dwóch żoł | sie 


mierzy: starszy strzelec Stanisław 
Mlekodaj i strzelec Ozjasz Storch, tan 


obaj 
strzelców „podatek, 


Uroczy żoł 
AE 0 zel gn ie sę 28 Minaa o 
godz. hej w padła, 

Pomiędzy paru rannymi w cza. 
starcia w dniu 25 


znajduje ię jedea oficer — kapl- 
Misiński zę sztabu grupy, 


Wybory w Słowacji 


BRATYSŁAWA, (ATE) Rząd 
słowacki wyznaczyłwybory do 
pierwszego krajowego sejmiku 
słowackiego na niędzielę 18-go 
grudnia, 

Ponieważ w Słowacji obowiązu 
je system monopartyjny, kandydo- 
wać do sejmiku słowackiego będą 


-Demonstratie H 


SOFIA, (ATE). W sobotę, w przed. 
dzień roezniey podpisania traktate po- 
kejowego w Nenilly, doszło w stolicy 
Bolgari do wielkich demonstracji uli. 
asnych na raees rewizji wspomnianego 
traktate Kilka tysiçes studentów ufor- 
mowała pochód, który, przecięgająe oli 
esmi, żądał rwrota Dobrudźi oraz swo- 
bodmego dosiępa poprzes terytorium 
greckie do morza Egejskiego. Do szcze 
gólnie burzliwych manifestacji dorało 
przed gmachem rady ministrów. 

Policja msiłowała zlikwidować pochód 
į € końca saweswano straże ogniowe. 
które zjawiły się w silo dwóch plmto- 
mów | rozpędziły demonstrantów sikaw» 
kami. 

SOFIA. (ATE). Władze ogłosiły w 
stallicy Bułgarii stan oblężenia, obowią: 


Opowieści 


mogły jedynie osoby, figurujące w 
wykazie członków owackiego 
stronnictwa ludowego Hlinki, 

Dotychczas nie ustalono jeszcze 
norm, wedlug których kandydować 
będą mogli do sejmiku słowackie- 
z0 przedstawiciele mniejszości na- 
rodowej. (ATE.) 


stolicy Bułgarii 


zujący cały dzień aż do północy, podeb. 
nie jak to Już raz przed kilka tygodnia | 
mi nastąpiło po zamordowania esefe ` 
br'zarskiego sztabu generalnego Peje- 
va. 

Przyczyną powyższego zarządzenia 
władz była okonczność, że opodzjewać 
się meieżałe wielkich manifestacji mlo- 
dajeży w rocznice podpisania traktaty 
pokojowego w Neuilly. 

Niedziela przeszła spokojnie, Prywat 
ny ruch telefoniczny był przerwany, 
podczas gdy równocześnie radie tofij- 
skie od czasu do czam upominało lud 
ność by nieopuszczała mieszkań. Sofia 
przedstawiała przez cały dzień widok 
miasta wylednionego. Ulicami przecię: 
gały: jedynie oddalały wojskowa, 


drutów 


eae D |” 


pulku | ził opinię, iż dekrety te nje- pom. 


czaj pochodami ułicznymi, 

sę m. in, w Lilie, Tulonie, Stras. |. 

burgu, Tuluzie, Dijon, Denain, Nan 
„ Rouen, Cherbourgu, Grenoble | 

wagi Ferrand. 


niejszają zdobyczy świata pracy, a 
Jedynie przystosowują 40-godzin- | ey 
ny tydżięń pracy do wymogów gos 


Wojskowe narady 
=- angielsko-francuskie - 


LONDYN, (PAT.) Niedzielna pra 
sa londyńska donosi, że francusko» 
brytyjskie narady sztabowe przewi 
dziane jako wynik rozmów  odby. 
tych w Paryżu między ministrami 

brytyjskimi i francuskimi rozpocz- 
ną się 4 grudnia, Tym razem re" 


Przed wyborami 


w Jugosławii 


Kasacyjny w Białogrodzie | cy opozycji kroackiej oraz Jista b. 
zatwierdził trzy listy wyborcze do| ministra Lielicza, przewódcy na- 
ciał ustawodawczych. Są to listy:| rodowej partii „Zbor“. Wybery 
Stojadinowicza, Maczka, przewód | odbędą się w dn. 11 grudnia. 


Oferta przedwyborcza 
Niezależnej Partii Pracy 


Niezależna Labour Party zloży- | Komitet wykonawczy Labour Par: 
ła Labour Party ofertę Ścisłej| ty nie udzielił jeszcze na tę propo» 
współpracy w okresie wyborow, | zycję odpowiedzi. 


Ofiary amoku w Indiach 


wojsk lądowych i lotniczych przy» 


Paryża. 


obozie wojskowym Wallal 
Erfan (indie), w nocy jazd wd 


pm a ję Arora Osza- 
łały żołnierz zamordował 4 oficerów 
1 8 podoficerów śpiących w namio- 
tach oraz zranił 2 « M im. padło 8 


pułkownik Grey 
strzałach Pro nah ualon 
trafiony kulą ścigających 


e SP ACE 


prezentanci brytyjskiego Sa. ai 
neralnego oraz  przedsiawiciele ce 


włanych zł, 59.55. 


4 sód wol karę ją i 
wat P. Presydent B. P. przybyli: p. 
mieseto+ W. R. 1 ©. P., ptof. dz. Woj 


ciech Świętoaławeki, wiceprenes polskie 


liczbie z górą 100 osób na czele .z 
senatorem Godartem, prezesem 
międzynarodowej unii do walki z 
rakiem, który prowadził pod ramię 
siostrę Marii Curie + Skłodowskiej 
doktorową Dłuską. Nad grobem 
oczekiwały przybyłych delegacje 
polskie ze sztandarami. Na grobie 
aaszonkow Curie złożono wieńce. 


ko komitetu od zwalczanie raka, 
Wejuert, ambasador Rzessy die 
przeustrwicjełe dwiata naukowego, ores 
młodzież pskolna. 

Na akademij była również oberne ps 
ni Marszałkowa Aleksandre Piłandska. 

Akademię magsi? dr. Wejner. Nasięp 
ule wyglosiłi referaty! prol. Czyżewies 
p t „Walka s rakiem w Polsce” 4. "ge" 
Białobrzeski p, Ł „Cztezdziestolecie ed 
krycia m" 1 radu”, 


“Dom ignatego Daszyńskiego 


kwoty: 
Pawel Pilch, Krzeszowice, zł. 


być mają celem przeprowadzenia! 62 —,. 
narad z kolegami francuskimi ao Andrzej Lewicki, Stebnik zł. 


v OKR. Zamość zł. 40.60. 


Robotnicza Spółdzielnia Miesz- 


kanjowa, Kraków zł. 218.50, 


Pańkowicz Karol, Brześć n/B. 


zł. 17.—, 

OKR. Zamość zł. a" 

Si, Szymanowski, Glinik Ma- 
riampolski zł. 12.50. 


Marek Kanfer, Oświęcim zł, 200.— 


Jul. Majlich, Jarosiaw zł, 15.35. 

Jul. Majlich, Jarosiaw zł. 94.20 

Jul. Majlich, Jarostaw zł. 3.30. 

Jan Łukasiewicz, Chodzież zł. 
24.80, 

Metalowcy, Kraków 
kwota |-sza) zł. 3272.22. 

Jul. Majlich, Jarosław. zł, 55— 

Komitet w Augusiowie zł, 44.85 

Antoni. Łabędzki, Grodzisk Maz. 
zł 5—, 

P. P. S. Brzeszcze zł. 175.16. 
„OKR. Biała zł. 49.80. 


(ogólna 


Siedliński Stanisław, Jaworzno 
zł. 135,71. , | 
„S$poiem*, Spółdzielnia , spożyw- 


ców Zarz. Gi, zł. 2.000.-—, 


Zarząd Okręgu Z. Z, K. Stani- 
został zabity zwidca obozu pod- sławów zł. 136.—, 


zbiec, abo 
p Trzej podoficerowie hindasi Borek Wtadysł., Rypne zł, 460.59. 


Komitet w Łucku zł. 40,—, 
OKR. Zamość zł. 23.90, 


J. Pękala, Andrychów zł. 143.51. 
Oddz. Centr. Zw, Rob. Budo- 


Kwitujemy wplacone następują- | 


W swięzku s ostatnio podjętą zkcją czyty zamierzają zwołać de Nankłna 
Rządu włoskiego, mającą ma celu repa- chińskie sgromadzepie narodowe, które 
triacją emigrantów włoskich, 10 tys. emi , wyłeniłoby chiński rsąd  czoiralny. 
grantów włoskich osiadłych w Brazylii | Zwierschność tego rządu miałyby uznać 
zgłosiło gotowość powrotu do Włoch, | rządy tymoząsowe w Pekinie, Naakinie, 
Bab kolonii włoskich. Kantonie i Honkr m 

— Reuter donosi z Hong Konga, iś| — Nad Stanami Zjednoczonymi nadal 
wojeka japnńskie przekroczyły rzekę szalcje burza śmieżna, która rozpoczęła 
Saentowun i zajęły brytyjski posterunek | się 24 listopada i pochłonęła dotyebeass 
me pogreniczo Chin . wrytorium Hong | 92 ofiary lodzkie. 


Konga. Olicerowie brytyjscy skłonili | — Z Berlina ATE donosi: Feldmar 


J- Kącki, Myślenice zł, 5.80. 

Zarząd Zw. Maszynistów Kolej 
Pańsiw. zł. 147.10, 

Robotnicy Krak. Spółdz. Miesz- 
kaniowej zł. 60.—, 


Echa wizyty Chamberlaina 


k księstwa Windsor 


le Jom” dansi. wiadomość ta ple „Reflese* robotnicy zł. 16.—, 
pory; A m aes e e Waker do dobnie wessią ia zada wi możliwość a md Meralowcy Kraków, w dalszym 
tol do do » imigjatywy dir książęce! pary w Anglii ca wiemę roku | ciagu zi. 500.—, 

madens iadeore. Froma przed uwdaniem alg | przyszłego. Łuck, Komitet PPS. zł. 31.70. 


ORO lą Bdii. Kuto ZZK., Jaworzno | zi. 38.—. 


Japończyków do wycolania się 

— Z Bazylei PAT donosi: Podczas 
plebiecytu w Kantonie bazylejskim «- 
chwalono. przeciwko głosom socjalistów 
i komunistów zakaz należenia urzędni- 
ków puństwowych i komunalnych do 
puj komunistycznej oraz innych orga 
mizacji, 

— Reuter donosi ma podstawie wia 
głemości pe śródeł chińskich, iż Japoń- 


szałek von Mackensen, ostatni ¢ wo 
dzów niemieckich z okresu wojny świa 
towej, wystosował do kanclerza Hitlera 
petycję o zwolnienie z więzienia pasto. 
re- Marcina Niemóllera, 

| Mackensen, który 7 grodnia ukończy 
! 89 lat, zazmaczył w petycji, że prośba o 
ywnlnienie Niemó'lerą jest jego estat 
0 a iyczonlem w życia, 


M. Grabowski, Siedlce zł. 3850 


na serdecznej rormowie. Komitet w Nowymi Jorku 450 do 

Sł, EW ZE łarów, co wym. na zł. 2387.25. 

nem pwe projekty na przysałość, nie w Kraków, Oddział Keinerów zł. 

krywajęe pra deo ywega „m, y 

kraja | mośliwości oddania 

ze - Korespondent „Daly Mait“ w: Kocemba Im Mazur 

a w . Qm, 
wiądnje s na wia K (stara huta Jaworzno) z 


w sasie Bożego Narodzenia, jednak 


Kaz, Chąbaj, Rzeszów zł. 83.—. 
Komitet PPS., Dębica zł. 46.30. 
Inż, Waq. Walis zł, 12—, 


Cebak Józel, zebrano wśród teg 
aali Inwałd zł. 6.50. 

Murarze w Krakowie zł. 6.70. 

Tow. z jasta ti. 12.—, 

Tow. Serwa Franc. 200 franków 
zł. 28.26. 

Paąk jan, lista Nr. 16 zł. 10.20. 

Ze zbiorki ulicznej 13.11 w Kra- 
kowie z. 564.90, 

Zarząd Oddziału l-go Związku 
Prac, Komunalnych i inst. Użyte- 
czności Publicznej w Polsce zé» 
brał: od robotników i pracowni- 
ków Sekcji Elekirowni zł. 92250, 
Gazowni zł. 724.—, Wodociągów 
zł. 586,—, Zakł. Czyszcz Miasta zł. 
567,—, Straży Pożarnej zł. 244.35, 
Rzeżni Miejskiej zł. 160.50, Niżgi, 
Bud, Terc. Ogrody zł. 105850, 
Sympatyk St. Tomaszewski zł. 
10.—. Razem w Związku zebrano 
i wp'acono zł. 4.272.85. 

Tow. Malarze ze Spółdzielni 
Wzór, zatrudnieni przy budowie 
domu mieszkalnego Krakowskiej 
Spółdz. Mieszkan. składają w myši 
uchwały Rady Związków Zawodo 
wych kwotę zł. 50— I wzywają 
tow. Malarzy w Krakowie do złór 
żenia składki w wysokości 5 zł. 6d 
osoby, w 

Murarze | robotnicy Budowlani 
zatrudnieni przy budowie bloku 
mieszkalnego Spółdzielni „Buduje 
my“ składają dalszą ratę zł. 65,—, 

Stolarze Spółdzięlni „Postęp“ 
składają zł. 42.— | wzywają wszy 
stkich towarzyszy stolarzy w Kra 
kowie do złożenia skłądki w myśl! 
uchwały Rady Związków Zawodo 
wych, 


Ogłaszając powyższe ofiary 
Spółdzielnia „Dom Robotniczy im. 
Ignacego Daszyńskiego w Krako- 
wię* składa imieniem proletariatu 
krakowskiego wszystkim ofiaro- 
dawcom serdeczne podziękowanie 
i uprasza o dalszą oliarność na 
'en cel. 


"BE 10 NRA EDEN a 


Llóstroni |zloicza 


TOKIO, (PAT.) Samolot japoń- 
skiej linii lotniczej rozbił się w po” 
bliżu. m, Aomori, Pasażerowie i 
załoga w liczbie S-clu ponieśli 
śmierć na miejscu. 


Czy wybory mogą mieć 
charakter tylko gospodarczy ? 


Tezą zasadniczą obozu rządo- 
wego w obecnych wyborach sa- 
morządowych jest, że wybory te 
aie powinny mieć charakteru po 
litycznego, że są to wybory wy- 
łącznie gospodarcze. Samorząd 
rozstrzyga bowiem zagadnienia 
czysto gospodarcze, me mające 
z polilyką nic wspólnego. 

Jest to teza, o ile ją się trak- 
tuje istolnie poważnie, wysoce 
naiwna, w. przeciwnym razie jest 
ona po prostu demagogiczna. 
Zwolennicy tej tezy wprowadza 
ją jakiś sztuczny dualizm, jakis 
nie istniejący :w rzeczywistości 
ścisły podział na politykę 1 spra- 
wy gospodarcze. Wychodząc z 
tego stanowiska dochodzi się do 
przekonania, że między jednymi 
a drugimi sprawami nie ma nic 
wspólnego, że są to dziedziny 
caikowicie oddzielne, że nasze 
poglądy gospodarcze są całkowi 
Cie niezależne od naszych poślą- 
dów politycznych. 

" Rzecz jasna, że tak ciasne poj 
mowanie polityki, że ogranicza- 
mie jej tylko do zagadnień ściśle 
politycznych, związanych z sy- 
siemem rządzenia, nie da się w 
żaden sposób uzasadnić. Żaden 
cżłowiek przysiępujący do rozpa 
ft ywania w sposób paważny pro 
blemów nalury gospodarczej, nie 
odrzuca swej szaty politycznej. 
Na polu pracy samorządowej nie 
przestaje być sobą. Cóż to bo- 
wiem ideologia polityczna? Jest 
to harmonijny światopogląd, o- 
bejmujący całokształt życia, jest 
to pewna metoda rozwiązania 
wszystkich problemów naszego 
bytu. Program polityczny, któ- 
ry by nie obejmował zagadnień 
gospodarczych, byłby progra- 
mem niedojrzałym. Takiego pro- 
gramu nie ma, Spróbujcie przej- 
rzyć wszystkie programy istnie- 
jące, napewno nie znajdziecie te 
go rodzaju programu. A zatym 
polityka gospodarcza pewnego 
kierunku, jest to wysiłek zdąża- 
jący do realizacji swego świalo- 
poślądu w dziedzini ie życia go- 
spodarczego. Nie przestaje ona 
nigdy być odbiciem pewnych za- 
sad ogólnych, które nam przy- 
CE. " 
ie wystarczy zamiast nazwy 
*Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go przyjąć nazwę bloku narodo- 
wo - gospodarczego, aby przez 
to stać się czynnikiem bezparlyj- 
nym. Jest to tylko metoda sto- 
sowania pseudonimów politycz- 
nych, kióra nie zmienia istoty 
rzeczy i nikogo nie może wpro- 
wadzić w błąd. Nazwa jest zu- 
pełme obojętna, jeżeli za nią kry 
je się to samo środowisko ideo- 
we i le same zapatrywania, O- 
bóz narodowo - gospodarczy nie 
ogarnia wszak nikogo poza zwo- 
lennikami Ozonu i jego sympa- 
PE Fakt ten ukryć się nie 
Listę zdobią nazwiska wy 
raźnie „ozonowe”, reklamuje ją 
prasa „ozonowa”, nie pozostaje 
dla nikogo tajnym, że powstała 
ona w ośrodku „ozonowym *, 
Związek z ulicą Matejki jest nie 
wątpliwy. 
` Zasłanianie się frazesem bez- 
partyjności gospodarczej jest tu 
całkiem nie na miejscu. Obóz Zje 
dnoczenia Narodowego posiada 
wszak swój określony program, 
swoją deklarację, którą wielkimi 
plakatami i przez radio obwieś- 
cit w chwili swega powstania. 
Moralność polityczna wymaga, 
aby swój program realizować. 
Program ten zawiera również wy 
raźne koncepcje gospodarcze, 
Rzecz jasna więc, że zwolennik 
wOzonu” dostawszy się na leren 
samorządu będzie dążył do wpro 
wadzenia w życie swego progra- 
mu gospodarczego. Nikt oto 
nie będzie miał do niego preten- 
sji, nie należy tylko swego obli- 
cza ideowego ukrywać, nie nale” 
ży udawać, że się nie jest sobą, 
nie należy opowiadać, że się jest 
na terenie Sejmu „ożonowcem”, 
a w samorządzie kimś innym. 

Gdyby stanąć szczerze na sta- 
nowisku, że samorząd to teren 
tylko gospodarczy, bo tam nie 
decyduje się żadnych spraw po 
litycznych, a tylko gospodarcze, 
nie należałoby w konsekwencji 
nazwać się blokiem narodowo- 
gospodarczym, gdyż przecież Ra 


da Miejska nie będzie bezpośre- 


dnio rozstrzygać żadnych proble 
mów narodowych. A jeżeli wi- 
dzi się, że zagadnienia gospodar- 
cze słoją w związku z zagadnie- 
niami narodowymi, to chyba w 
perot i stopniu łączą się z 
nimi wszelkie problemy  polity- 
czne. I z konieczności dochodzi 
się do wniosku że wszystkie te za 
gadnienia stanowią nierozerwal- 
ny splot, i że drogę każdemu 
człowiekowi wskazuje jego za- 
sadniczy światopogląd. 

Pojmuje to zresztą w gruncie 
rzeczy dobrze Obóz Zjednocze- 
nia Narodowego. W akcji jego 
pod zewnętrzną szatą wyłączno- 
ści gospodarczej, pulsuje - dzia- 
łalność czysto polityczna. Jakże 
możnaby inaczej wytłumaczyć 


fakt, że ni stąd ni zowąd na-od-| 


czycie ob. Fleszarowej (a nie na 
wiecu politycznym), > poświęco- 
nym zagadnieniom wyłącznie sa 
morządowym (a nie politycz- 
nym) zjawiła się grupa ludzi, 
aby udaremnić odbycie odczytu 
przez wznoszenie okrzyków o 
charakterze wybitnie politycz- 


nym i to w 
„OZOonowym”. 


Doskonale zdajemy sobie spra 
wę z różnic między terenem par 
lamentarnym i samorządowym. 
Pracując przez wiele lat w samo 
rządzie — i to niejednokrotnie 
w roli kierowniczej, realizowali- 
śmy zawsze cele gospodarcze, 
nie tracąc jednak nigdy z oczu 
naszej zasadniczej ideologii, któ 
ra była dla nas nie gorszym dro 
gowskazem na terenie pracy sa- 
morządowej, niż na terenie pra- 
cy ogólno - państwowej. Nie lę- 

się zatem występować w 
akcji wyborczej z otwartą przył- 
bicą i pod własnym, nigdzie nie 
zapożyczonym nazwiskiem. 


Ale są jeszcze inne względy, 
które obecnym wyborom na- 
dają specjalny charakter i 
to bardziej, polityczny, aniżeli 
zazwyczaj. Warunki nie od nas 
zależne sprawiły, że niedawno 
przeprowadzone wybory parla- 
mentarne miały charakter „mo- 
nopartyjny". Wyborów demo- 
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określonym duchu | kratycznych, 


KORONA R 


odzwierciadlają- 
cych istotne oblicze społeczeń- 
stwa nie było od wielu lat. I dla- 
tego też te wybory muszą tę ro- 
lę spełnić, muszą wyjawić raz 
wreszcie jakie jest rzeczywiste 
stanowisko obywateli, co myślą, 
czego żądają, jakie są ich poglą- 
dy w najważniejszych sprawach 
zarówno samorządowych, jak i 
ogólnych. W tym sensie aspekt 
polityczny mają każde wybory 
demokratyczne, cóż dopiero gdy 
są one do pewnego stopnia jedy 
ne. Tego wyraźnego wypowie- 
dzenia się opinii publicznej ocze 
kują dziś wszyscy. Bo trzeba 
przecież ostatecznie dowiedzieć 
się, jak zapatrują się na sytuację 
masy społeczne, bez których o- 
bywano się tak długo. Sądzimy, 
że ten obraz, który nakreślą wy 
bory, będzie pouczający nie tyl- 
ko dla nas. Przecież o społe- 
czeństwie trzeba coś wiedzieć 
ponad to co mówią protokóły po 
licyjne. I tę rolę muszą spełnić 
wybory samorządowe. 

ADAM PRÓCHNIK. 


Pouczenia i pogróżki 


W coraz butniejszych przemó- 
wieniach dygnitarzy „Trzeciej“ 
Rzeszy odzywa się ostatnio niemal 
stale zaczepna i mapastliwa nu- 
ta pouczeń i pogróżek, skierowa- 
nych pod osobistym adresem tych 
czy imnych polityków państw za- 
granicznych. Wbrew poprzednim 
oświadczeniom o niemieszaniu się 
do spraw wewnętrznych bliższyc! 
i dalszych sąsiadów, przywódcy 
hitleryzmu pozwalają sobie obec- 
nie, w dobie po-monachijskiej, na 
bezprzykładne wprost wystąpienia 


i ataki, których przedmiotem są !|żek personalnych, 


mokratycznych, ich ustrój pań. 
stwow;y, ich urządzenia i instytu- 
cje, a nawet ludzie, za ustrój ten 
i sprawne iego funkcjonowanie 
odpowiedzialni.. 

Dyplomacja niemiecka nie ozna 
czała się nigdy- nadmiarem taktu 
i dslikatności w mię: 
dzynarodowych. Ale to co obser- 
wować możemy obecnie przekra- 
cza już zwykłą miarę dawnych 
przykładów i precedensów, staje 
się dotychczas nigdy niepraktyko- 
wanym systemem obelg i pogró- 
rowadza 


i wewnętrzne . krajów. de- | zwyczaje i, metody polemiczne, 


Nerwy ze stali 


przydałyby się -w 
Gdy nerwowy jest 
-pozwala 


„Pūsivercsa” zá ; 


obecnych czasach. | o własnościach uspokajających. Ła- 
wzburzo- 


godzą one zaburzenia 


krzepiący naturalny 


on. | sprowadzają 
assiflo| sen nie powodując przyzwyczajenia. 


wierających: Passif 
rę (Kwiat Męki Pańskiej) — roślinę Do nabycia w aptekach i drogeriach, 


Walka z kościołem 


W „Irzetiej” Rzeszy 


Jeżeli wszystkie znaki nie zawo” 
dzą, to należy w „Trzeciej“ Rze. 
szy spodziewać się wielkiego ata- 
ku na kościół, Jak w akcji pogro- 
mowej, skierowanej przeciw Ży- 
dom, tak i tutaj rej wodzą SS-i ich 
organ prasowy „Das: Schwarze 
Korps". Ostatni numer tego pisma 
wita konfiskatę dóbr kościelnych, 
zapoczątkowaną w Austrii zabra- 
niem zakładów OO. Benedyktynów 
w Admont i Lambrecht. 


Organ SS dowodzi, że'kler .po- 
stawił się poza nawiasem -narodu 
miemieckiego, kościół zaś stanowi 
wyspę wśród niemieckiego narodu. 
Kościół pragnie rządzić nie tylko 
przy pomocy dusz, lecz równięż 

O tym, jaki los czeka. kościoty 
chrześcijańskie w Niemczech, da- 
je pojęcie mowa, wygłoszona na 
zjeździe kultury. Rzeszy.w 1938 r. 
przez Alfreda Rosenberga, teorety" 
ka hitleryzmu, a która te "mowa 
dopiero teraz ogłoszona. została 
przez biuro prasowe szwajcarskich 
ewangelików. 


W mowie tej Rosenberg. dora- 
dzał bardzo  ostrożną taktykę w 
stosunku do religii chrześcijan- 
skich, a to dlatego, by ciężkiej 
międzynarodowej sytuacji Niemiec 
jeszcze bardziej: nie utrudniać. Mo 
wa ta nie pozostawia jednak-naj- 
mniejszych wątpliwości, że. hitle- 
ryzm dąży do zniszczenia chrześci- 
jaństwa, jak tego dowodzi nastę- 
pujące zdanie: < 

„Że kościół katolicki, :a: wraz 

z nim ewangelicki kościół wyzna 

niowy, myszą zniknąć z życia na 

szego narodu — tego jestem zu- 
pełnie świadom, a sądżę, że mo- 


| 


gę to samo powiedzieć w imie- 
niu Fiihrera", 


Dalej oświadczył Rosenberg, iż 
przy poimocy oddanych hitleryzmo- 
wi kapłanów: będzie się stale i sys- 
tematycznie „zdobywać ostatnie, 
bardzo mocne pozycje kościoła". 

„Mamy jeszcze — mówił dalej 
Rosenberg—środek nacisku, a tym 
jest nacisk finansowy. Będziemy po 
stępowali bardzo oględnie, ale tym 
systematyczniej, by przeciąć finan- 
sową żyłę kleru, którego nie może- 
my zdobyć”, 


„Wstrzymanie: pensji kierowni- 
kom ewangelickim kościoła wyzna- 
niowego dowodzi, iż na-odcinku 
ewangelickim akcja Rosenberga 
już” rozpoczęta, Wynurzenia zaś 
pisma „Schwarze Korps“, które 
wyżej przytoczyłiśmy, dowodzą, że 
w.niedługim- czasie ten sam los 
spotka także kościół katolicki, 


w. Dniu Zadusznym - nabożeń. 
stwa w- kościołach ewangelickich 
w Niemczech cieszyły się wielką 
frekwencją. W Dahlem (parafia a- 
resztowanego pastora Niemoelle- 
ra) kazanie wygłosił pastor Burck 
hardt, który wspomniał o 242 ka. 
płanach niemieckich, nie mogących 
wskutek prześladowań władz wy- 
konywać swych obowiązków ka" 
płańskich. 


Czytajcie 
prase 
socjalistyczną 


nieznane w epoce przed-faszystow 
skiej w życiu narodów Europy: 
Dochodzi przecież do tego — 
wymienimy tu jako przykład 
przemówienie min. Ribbentropa 
do dziennikarzy zagranicznych (1) 
— że przywódcy hitlerowscy wy: 
stawiają publicznie — cenzury 
połtykom mocarstw zachodnich. 
W tej klasyfikacji pp. Chamber- 
lain i Halifax otrzymują z regnu- 
ły: stopnie celuiące, pp. Daladier 
i Bonnet muszą się kontentować 


— czwórką, inni zać osiągają za-| n 


Model 


ADIO DLA CIEBIE!! 


Wyjątkowo selektywna superheterodyna. 


1939 roku. 7 obwodów. 5 lamp 
oszczędnościowych. 


Pierwsza rata płatna po 


NOWYM ROKU 


Dla wszystkich dogodny długoterminowy 8y- 
stem ratalny. Ma taiełoniczne wazwama (334-24) 


wysyłamy przedstawicieli. 


RADIO = SALON 


AUTORYZOWANY PUNXT SPRZEDAŻY APARATÓW , 


Gé WARSZAWA, 
Ka. ALBERTA 


REFLEKSJE 


Ustawy i dekrety 


W pierwszych latach niepodle- 
głości naród polski nastawił swe 
instytucje i ustawodawstwo na Za» 
chód: Mieliśmy więc francuską kon- 
stytucję i francuską misję woj- 
skową;— a wielu polskich oficerów 
kształciło się we francuskiej Aka- 
demii Wojskowej, by tam przejąć 
się duchem, który pozwolił zwycię- 
żyć brutalną skoszarowaną siłę. 
Mieliśmy angielską policję i usta- 
wodawstwo społeczne, rozbudowy 
wane na dawnych wzorach nie- 
mieckich -= i nie- wychodziliśmy 
na tym. wszystkim najgorzej. 

Ale człowiek szuka zawsze „lep- 
szego“. Jako ideał postawiono 
więc nam własne, rodzime, pol- 
skie urządzenia i ustawy, które by 
były produktem naszej oryginalnej 
myśli polskiej. 


Stworzyliśmy więc własną kon- 
stytucję « własną ordynację wy- 
borczą, którą p. wicepremier po 
3 latach ocenił, jako „ZŁA 1 
SZKODLIWĄ DLA PAŃSTWA* 
— ł własne metody wyborcze, OD 
KTÓRYCH ODŻEGNYWAŁ SIĘ 
PREMIER OBECNY; — własny 
system ubezpieczeń społecznych, 
które inny znowu premier scha- 
rakteryzował, jako „NIEPRZE- 
MYŚLANE I SZKODLIWE 
GŁUPSTWO* — i cały szereg in- 
ych rodzimych, oryginainych u- 


ledwie notę „dostatecznie”, albo- staw, które trzeba było repero- 


też nawet obdarzani są „palą“ i 


epiietem „wojennych podszezuwa- 


|czy*. Ta ostatnia kategoria staje 


się coraz liczniejsza, włącza się do 
niej wszystkich przeciwników fa- 
szyzinn, wszystkich krytyków i 
wrogów polityki kapitulacji. 

Jeden s dzienników Mitlerow- 
skich „dał poznać* Rządowi an- 
gielskiemu, że dla ragwarantowa- 
nia sukcesu projektowanych" ro- 
kowań brytyjsko-niemieckich na- 
leżałoby jakaś wyeliminować z ży 
cia politycznzgo p. Winstona 
Charchilla — może przez depor- 
tację do odległych kolonij: Inna 
spośród goebhelsowskich gazetek 
uczyniła tegoż p. Churchilla... 
moralnie współodpowiedzialnym 
za paryski zamach emigranta 
Griinszpana. Jeszcze imne pismo 
zgłosiło szereg „żądań pod adre- 
sem... sądownietwa francuskiego, 
domagając się surowego ukarania 
sprawcy zamachu i przestrzega- 
jąc w tonie pełnym gwałtownośc 
przed konsekwencjami łagodnego 
ewentualnie wyroku. Nie ma dnia 
ani godziny, by kronika politycz- 
na nie przyniosła nowych faktów 
tego rodzaju, a wszystkie one ra- 
zem wzięte łączą się w łańcuch 
świadomego działania, którego 
elementami głównemi są groźba 
i wymuszenie. 

Szczęściem jednak dla świata, 
te metody „dypłomatyczne* osią- 
gają — naogół biorąc — skutek 
odwrotny od zamierzonego. Już 
nietylko wśród atakowanych oso- 
biście polityków i mężów stanu, 
ale również wśród szerokich mas 
społeczeństw zachodu. budzi . się 
żywa reakcja przeciw dalszemu to- 
lerowaniu grubiańskich zaczepek 
i pogróżck hitlerowskich. Nawet 
potulny „Times“, popierający bez 
zastrzeżeń politykę p. Chamber- 
laina, zaczyna ostatnio podnosić 
głos w stosunku do dyplomacji 
niemieckiej, a Rząd brytyjski — 
za pośrednictwem swego ambasa- 
dora w Berlinie — zażądał sta- 
nowczo, by wybrykem oratorskim 
i prasowym położony został kres. 

Besprzykładne ekscesy antyży- 
dowskie zmobilizowały przeciw 
hilteryzmowi opinię całego świa- 
ta cywilizowanego. To powszech- 
ne oburzenie staje się też jedny z 
czynników, esłabiających poli- 
tyczną aknuteczność hitlerowskich 
pouczeń i pogróżek. 
Bd, 


wać i nowelizować już w parę mie- 
słęcy po ich narodzeniu. 


Nic więc dziwnego, że po tych 
próbach zarzucono szukania „ory- 
ginalności", a zaczęto oglądać się 
za gotowymi wzorami, które by 
odpowiadały potrzebom—jeśli nie 
całego narodu, te przynajmniej je- 
go „najlepszej” części — elity — 
i znaleziano je, powiedzmy deli- 
katnie, w ustawach *środkowo- 
europejskich", w. których co krok 
grozi człowiekowi 2, 3, 5 łat wig- 
zienia — i więcej, aż do kary śmier 
ci, i 

Nie boję się nigdy wysokich 
kar. „Nie dotykać, bo grozi śmier- 
cig“, Więc nie będę dotykał, gdy 
wiem, co mi grozi, — ale stanę $o- 


bie bliziutko... 
boję, to nie kary, ale NIEJASNO- 


To łeż, czego się" 


ŚCI OSTRZEŻENIA 1 DWU- 
ZNACZNOŚCI ZAKAZU, 

A w tych nowych ustawach — 
że pozwolę sobie na pożyczenie 
terminu od p, premiera Kwiatkow- 
skiego — „karno = demokratycz=' 
nych“ — co krok to jakaś zagad“ 
ka. 

DEKRET O OCHRONIE PAŃ- 
STWA w art. 9 postanawia, że „kto 
bierze udział w związku, mają” 
na celu zbiorowe zamknięcie za~“ 
kładów pracy* podlega karze da 
5 lat więzienia. Ale niestety nie 
mówi się, co to znaczy „brać u= 
dział”, co to jest: „zbiorowe zam- 
knięcie'* — i o jakie „zakłady pra= 
cy“ w tym wypadku choczi? A 
artykuł 11 grozi taką samą karą 
tym, którzy „obniżają* powagę na- 
czelnych organów Państwa”. Ť 
znowu zagadka, Co to znaczy: 
„obniżyć* — i co rozumie dekret 
pod terminem: „naczelnych orga- 
nów Państwa?*, Czy to ma być 
tylko urząd Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, — czy też również u 
rzędy wszystkich ministrów, dyrek 
torów, wojewodów i starostów, = 
bo oni też są „organami Państwa” 

— i też „naczelnymi" dla danego 
działu czy obszaru. Jak  nateży 
rozumieć zakaz „poddawania żło- 
śliwej ocenie wyroku Sądu?*. Czy 
nie byłoby lepiej po prostu wpro- 
wadzić kategoryczny zakaz kryty* 
kowania w ogóle każdego wyroku; 
— w takim razie nie byłoby wat- 
pliwości, co jest „złośliwe”, «a co 
nie „złośliwe*, 

Ustawa może przewidywać naja 
ostrzejsze nawet kary, ale nie pū- 
winna stwarzać dla obywateli dwu 
znaczności, pułapek i zasadzek, 
Dlatego może byłoby dobrze, gdy= 
by te wszystkie wątpliwości zð- 
słały zawczasu wyjaśnione — tak, 
byśmy wszyscy wiedzieli, co nam 
wolno, a czego nie wolno — i byś 
my spokojnie czekali na NOWY 
OKRES USTAWODAWSTWA, 
który przyjdzie, bo przyjść z. 

n. t, 


- Kardynał Verdier 


przeciw faszyzmowi 


W odpowiedzi na list arcybi- 
skupa Malines (Belgia), kardy- 
nała Van Roey, kardynał Paryża, 
arcybiskup Verdier, takie oto sło- 
wa pisze o rasizmie: 

„Czyż nie jes wyzwaniem, rzuco- 
nym sdrowej obserwacji faktów, praw- 
dziwej wiedzy i mduchowionym tra- 
dycjum wszechówiata — is peetensja 
uczynienia s krwi jedynego źródła 
zdolności i doskonałości fizycznej, in- 
telektualnej i moralnej człowieka? 
Jest się upokorzonym, gdy się czyta 
twierdzenia tak dziwne, jak np: 
„Prawo jest wyrazem wymogów krwi; 
i prawo to ma wartość tylka e tyle, 
e ile oddaje się na usługi rary“, Ta- 
kie nadawać źródło temm, tę należy 
do majświętszych rzeczy ludzkości, 
prawu, jem nie tylko, jak powiedzia- 
łem, wyzwaniem nauki i historii, lecz 
jest ponad te hołdowaniem „najordy- 


nie szukający ma łonie cywilizacji 
schronienia i kawałka chleba. Oto 
nieuchrońny koniec teorii rasowej. 
I jeśli ostatnio zbrodnia, miewątpii- 
wie głupia i której nie można dosyć 
potępiać, rozpaliła wszystkie namięt- 
ności narodu, te jest rzeczą pewną. 
że te akty gwałtu przypisać należy 
przęde wszystkim nowej filozofii, 
kiórą się propaguje I którą się wymy- 
skuje. 

Są, niestety, i imne jeszcze konse- 
kwencje, wypływające nieuchronnie s 
wszechwładztwa rasowego. Jeżeli one 
wezmą górę, to należy cofnąć się ze 
strachem w obliczu nowego życia, ns- 
rzuconego biednej ludzkości”. 
Dohrzeby było, gdyby nasi do- 

morośli „rasowcy* uważnie prze- 
czytali te mądre, a głęboką tro- 
ską o człowieka podyktowane, 
słowa kardynała francuskiego. 


marniejszemu  materializmowi" | è- | <NERENEkNYTENAA amani 


| PUSLYZACJĄ 


twieraniem drzwi najhaniebniejszym 
praktykom. De jakich obczydliwych 
konsekwencji prowadzi naa w istocie 
taka doktryna! Najbardziej aktualne 
wydarzenia łączą uię s elementarną 
logikę, by oskarżyć le konsekwencje 
i ujawnić jedne s największych nie. 
bezpieczeństw, jakie zagrażały naszej 
biednej ludzkości”. 

A dalej: 

„Tuż obok nas, w imienia praw ra- 
sy, tysiące i tysiące ludzi szczuje się 
jak dzikie zwierzęta, porbawia 
ich dóbr; prawdziwi pariaci derem- 
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Chiny po upadku Hankou i Kantonu Anglia a sprawa żydowska 


Rozpatrując przyczyhy powo- 
dzenia Japończyków na obu tea. 
trach wojny, widzimy dwa różne 
fragmenty: zdobycie Hankou było 
zwycięstwem wielkiej masy Iepiej 
uzbrojonej nad wielką masą go- 
rzej tzbrojoną; a jednak to gor- 
szę uzbrojenie wystarczało, aby 
stawiać przez długi czas skutecz- 
ńy ópór. Wystarczyło ono też dla 
podtrzymywania oporu przez cały 
czas odwrotu i do wyjścia z wal. 
ki obronną ręką. Główne siły chiń 
skie odsuńęły się od nieprzyjacie- 
la o tyle, o ile dowództwo chiń- 
Skie uznało to ża niezbędne, i o- 


becnie mogą uzupełnić straty i 
przegrupować się do dalszych 
walk. 


Natomiast w Kantonie występo- 
wały siły znacznie mniejsze, które 
na mazwę „mas“ nie zasługują, 
zaś po stronie japońskiej = na- 
wet wielokrotnie mniejsze. Bardzo 
zaczna przewaga liczebna Chiń- 
czyków była zrekompensowana 
przez ich zupełnie niedostateczne 
uzbrojenie, znacznie mniejsze zdol- 
ności manewrowe oraz słabsze kie 
rowntictwo, 

Istnienie dwuch zupełnie oddzie- 
lonych od siebie armii japońskich 
otwiera przed Chińczykami moż- 
ność zajęcia położenia środkowe- 
go, czyli działania po t. zw. „we. 
wnętrznych lnłach operacyjnych”. 
Korzystając z posładania linii ko- 
lejowej Hankou —Kanton (oprócz 
jej dwuch odcinków na obu krań- 
cach), Chińczycy mają możność 
przerzucenia głównych sił na je- 
den ż dwuch teatrów wojny dla 
dokonania zwrotu zaczepnego, po- 
żostawiając na drugim teatrze si- 
ły mnłejsze dla działań opóźniają- 


h. 

Biorąc pód uwagę, że Chińczy- 
cy prowadzą wojnę „na wyczerpa- 
nie”, gdyż nie widzą możności je- 
sztze w ciągu dłuższego czast po 
konania głównych sił japońskich, 
należało oczekiwać, że ten zwrot 
zaczepny nastąpł przeciw zdobyw- 
com Kantonu, a więc przeciw 


słabszej z pośród dwuch amnii ja- 
końskich. ww: 
Rz ie, = jesteśmy obec. 


nie dałekimi świadkami natarcia 
Chińczyków ma Kanton, co nie by- 
łoby możliwe bez skierowania tam 
poważnych posiłków z frontu pół- 
nocnego. Jakimi siłami prowadzo- 
ne jest natarcie, dowiemy się za- 
pewne po jego zakończeniu. Zale- 
ży to wyłącznie od siły charakte- 
mu głównodowodzącego | od jego 
możliwości uniezależnienia się od 
lokalnych i prowincjonalnych pas 
trlotyzmów. 

Trzeba byłoby bowiem otbrzy- 
miego wysiłku woli, by osłonić 
głównymi siłami drogę do wnętrza 
kraju — ku zachodowi — oraz do 
nowej stolicy rządu centralnego, 
powierzając jej obronę tylko woj- 
skom miejscowym. A taka właśnie 
decyzja jest jedynie możliwa, jeśli 
się chce wszystkie wartościowe si- 
ły rzucić na fedną słabszą część 
wojsk nieprzyjaciela. 

Jest zupełnie prawdopodobne, 
że głównodowodzący chiński zdó- 
był się na taką decyzję. W tym 
wypadku należałoby liczyć się z 
możliwością nietylko odebrania 
Kantonu, ale nawet całkowitego 
wyparcia na okręty japońskiego 
desantu w południowych Chinach. 

Siły japońskie, ześrodkowane 


lóžef Wechsberg 


Duch 


pod Hankotu zapewne nie skorzy- | stały wprawdzie częściowo zaha- 


stają z możliwości posunięcia się 
w głąb Chin, gdzie zima niedługo 
poważnie utrudni operacje wojen- 
ne, a raczej pośpieszą na ratunek 
armii południowej, posuwając się 
wzdłuż linii kolejowej Hankou — 
Kanton. Jeśli zdołają całkowicie 
ją opanować i nawiązać styczność 
z armią operującą pod Kantonem, 
uratują ją przed klęską, kióraby 
zarazem silnie poderwała wiarę w 
dalsze powodzenie japońskie. 
Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa, końcowym etaperń ©- 
becnego okresu będżie jednako- 
panowanie przez Japończyków ca- 
tej linii Hankou — Kanton i od- 
budowanie jej, pomimo, że Chiń- 
czycy postarają się uczynić ją na 
długo niezdatną do użytku. Wów. 
czas stamie na porządku dziennym 
„pytanie: a co dalej? 
Obsadzenie linii 
nych pochłonie nowe dziesiątki i 
setki tysięcy wojsk japońskich. 


miowane przez żdobycie Kantonu, 
przez który szło 60 proc. całego 
sprzętu. Dostawy z Sowietów są 
ilościowo skromne į ciągle zależne 
od koniunktury politycznej. Zato 
coraz większe możliwości związa- 
ne są z bezustannie rozbudowywa- 
ną wielką drogą samochodową z 
Birmy Brytyjskiej do Chin. Droga 
ta, po jej ukończeńiu umożliwi 
dostawę każdej ilości materiału 
wojennego „,dowożonego morzem ż 
Europy do Kalkuty, a więc poza 
zasięgiem możliwej blokady ja- 
pońskiej, Póki zaś jest w trakcie 
budowy, ruch na niej jest z konie- 
czności słabszy, lecz nieustannie 
się wzmaga. Wiadomo zaś, że no- 
woczesna droga samochodowa po- 
siada zdolność przepustową nie 
tylko wojskową, ale i polityczną, 
większą niż niejedna dobra linia 


komunikacyj- | kolejowa. . 


Najważniejszą zaletą tej linii, 
dla której rząd Chiński nie szczę- 


Pacyfikacja obszarów na wschód | dzi wysiłków ! wydatków na jej 
od kolei Kanton — Hankou a-więc | budowę, jest jej niezawodność nie 


objętych nominalnie obszarem o- 


tylko wojskowa, ale i polityczna; 


kupacji japońskiej — zaabsorbuje| można być pewnym, że nacisk Ja- 


dalsze siły. Do natarcia w kierun- 
ku zachodnim pozostanie jeszczę 
wiele mniej sił, niż obecnie, pomi- 
imo coraz wzrastającego wysiłku 
Japonii. 

A tymczasem wojsko chińskie 
rośnie w liczbę i rośnie w uzbroje- 
nie, Jego liczba zbliża się już dó 
liczby wojsk mocarstw europej- 
skich w czasie wojny światowej. 
Uzbrojenie dostarczane jest coraz 
obficiej przez przemysł wojenny, 
tozbudowany w zachodnich pro- 
wincjach Chin. Dostawy z zagra. 
nicy, które wciąż stonowią najważ 
nlejszą pozycję w uzbrojeniu, żo- 


Straszne cierpienia | 


Snop światła na stosunki, pany- | 


jące w Chinach, rzucają podane 
przez prasę francuską informacje 
grupy misjonarzy francuskich, któ 
rzy w tych dniach przybyli z tes 
renów, objętych sferą działań wo- 
jeńnnych. 


ponii nie zdoła sktonlć Anglii do 
ograniczenia dowozu materiału 
wojennego do Chin przez indie To 
też wszystkie inne kierunki zaopa- 
trzenia mają wartość tylko jako 
sposób zyskania na czasie, póki 
nowa droga nie będzie dla trans- 
portu całkowicie przysposobiona. 

W tych warunkach wojna „na 
|wyczerpanie** zmienić się musi po 
pewnym czasie w nieprzerwany 
bój spotkanióowy na całym froncie, 
gdy tylko wzrost sił wojsk chiń- 


nia takiej akcji. 


[iat pozwoli oczekiwać powodze- 


H. K. 


Dalszą plagą są bandy rozbój- 
ników. Czy jednak administracja 
japońska nie, kładzie kresu rozbo- 
jówi? 1 oto, przy tej okazji, infor 
matórzy wyjaśniają, że Obszary 
faktycznie okupowane przez ja 
pończyków są niewielkie. Po mia 


Rzecz godna uwagi: informato. | stach są garnizony, ale nawet li- 


rzy zastrzegli sobie dyskrecję, o- 


bawiałąc się represyj ze Strony 
Japończyków. 
Trudno sobie przedstawić == 


piszą misjonarze — jak straszne 
są cierpienia ludności chińskiej. 
Jest oña całkowicie ograbiona. 
Wojska chińskie, pozbawione in- 
tendentury, zdane są całkowicie 
na rekwizycje, ale i Japończycy 
zabierają wszystko, co Się da zas 
brać. Chłopi nie mają ani inwen. 
tarza ani ziama na zasiew. Na 
ogromnych przestrzeniach zniknę- 
ły.. również zasiewu. 
Tak, dosłownie! Nie trzeba bo- 
wiem zapominać, że rolnictwo 
chińskie oparte jest na ogrom- 
nych przestrzeńiach jedynie na sy 
stemie regulacji wód: na systemie 
tam i kanałów. System ów jest 
zniszczony i pola stoją pod wodą. 


Domostwa chłopów chińskich 


są to lekkie chatki z bambusów. i 
Zapalające bomby z aeropladnów | 


niszczą całe takie osiedla. 


samurajów 


ż niemieckiego przełożyła 


Halina Pilichowska, 


Wyjątak z książki podróżniczej 

p. t „Wielki Mur”, która ukaże 

Sy; w grudniu nakładem Inst, 

Wyd. „Biblioteka Polska”. 

Samuraje umarli, ałe ich duch 
bojowy żyje nadal. Jest to jedna 
z podstaw „dynamiki” japońskie- 
gó imperializmu. 

W japońskich filmach wciąż się 
dzieje to samo: bohater co dzie- 
sięć minut bywa osaczany przez 
zbójów i włóczęgów, zaczyna się 
zażarta walka — „bójka” nazwa- 
libyśmy to w amerykańskim fil- 
mię = j bohater długim zakrzy: 
wionym mieczem kładzie jednego 
napastnika po drugim. Niekiedy, 
gdy ñe ma miecza, wyrywa z zie- 


mi małe drzewo, lub ciska kamie- 
niami, ale zawsze się tu biją i bio 
rą za łby w najbardziej niewygod. 
nych wariantach. japońscy sce- 
narzyści muszą być niełada mi- 
strzami w  wynajdywaniu coraz 
nowych rodzajów walki, które 
mają jedną wspólną cechę: boha- 
ter walczy z przemocą I z walki 
tej wychodzi zwycięsko. Analo. 
gia chyba zupełnie jasna? 

Duch japoński jest bojowy. Ja- 
pończycy są nastrojeni bojowo. 
Różnią się zatym od Chińczyków, 
którzy miłują pokój, są nie szcze- 
gólnie dobrymi żołnierzami i bar- 
dziej się interesują teatrem i sztu. 


ką niżli manewrami wojskowymi. I odpowiedzi. 


nie kolejowe, na których utrzymaa 
niu Japończykom bardzo zależy, 
nie są dostatecznie strzeżone. 


ci chińscy mają robotę ułatwioną, 
ale — z drugiej strony — j bandy: 
ci mają zupełnie swobodne pole 
popisu. 

Na drogach spotkać można całe 
gromady biedaków, pozbawionych 
chleba i odzianych w łachmany. 
Tej zimy niechybnie dziesiątki a 
nawet setki tysięcy Chińczyków 
umra 2 głodu | chłodu, 


| 


„BJ 


dżiu - dżitsu i walki zapaśnicze, 
cieszą się w Japonii największą 
popularnością i ściągają na sta* 
diony dziesiatki tysięcy widzów, 
jak u nas mecze piłkarskie, Gdy 
dwaj  japończycy wszczynają 
sprzeczkę, to kończy się to nie- 
watpliwie zajadłą bijatyką. Po. 
nieważ jednak Japończycy są do- 
skonale opanowani, to nader rzade 
ko dochodzi między nimi do sprze 
czek. 


Panowanie nad sobą stoi w ræ 
żącej sprzeczności z japońską DOs 
jowością. W stosunku do cudzo- 
ziemców ta samokontrola graniczy 
z obłudą. Można — wcale tego 
nie przeczuwając — mówić Japoń- 
czykowi najbardziej niewłaściwe 
rzeczy, można mówić o cesarzu, 
o polityce, zadawać przykre py- 
tania, które Japończyka przejmują 
strachem — nigdy nie omieszka 
udzielić wymijającej i uprzejmej 
Rzadko kiedy wybu- 


Dwa sporty wybitnie za 


Przed kilku dniami angielska 
Izba Gmin jeła następującą 
rezasntcję, przedłożoną przez po- 
sła socjalistycznego Noël Bakera: 

„Izba stwierdza z głęboką troską 

ubółewańia godne traktowanie pew- 

nych mniejszości etnicznych, religij- 
nych t politycznych w Europie i, wo» 

bec romącej powagi zagadnienia n- 

chodźców, Izbą powsałaby natychmia- 

sowy zjednoczony wysiłek narodów, 

łączie ze Stanami Zjednoczonymi, w 

celu zapewnienia wspólnej polityki”, 

Rezolucja jest utrzymana w to- 
nie ogólnikowym i nie wymienia 
Niemiec, a to w tym cela, by me- 
gła skupić głosy całej Izby. Cała 
też Izba gmin jednomyślnie u- 
chwaliła rezolucję socjalistyczną, 
a przed głosowaniem min. spraw 
wewn. Hoare w imieniu Rządu 
wyraził na nią zgodę. Znalazła się 
więc sprawa polityki. zagranicz. 
nej, eo do której Izba angielska 
jednomyśluą wyraziła opinię: 
sprawa prześladowań Żydów w 
Niemczech. Hitler, jak wiadomo, 
w ostatnich swych mowach z na- 
ciskierm podkreślał swą sympatię 
do Chamberlaina, by tym mocniej 
zaatakować Saieślników polity- 
ki zagranicznej Chamberlaina, by 
z- nazwiska „piętnować“ Chur- 
chilla, Edena, Greenwooda i in. 
jako „podszczewaczy wojennych“. 
Jak zachowa się teraz Hitler wo- 
bec jednomyślnej uchwały Izb 
ungielekiej, przyjętej na wniose 
sorjalistów ? Zobaczymy. 

Rezołucja Izby mówi o wspól- 
nej akcji narodów w sprawie u- 
chodźców ż Niemiec. Otóż z tymi 
uchodźcatni sprawa nie jest by- 
najmniej prosta. Masowe nchodź- 
twa z Niemiec mamy wówczas, 
kiedy Hitlerowi udaje 
mapy niemieckiej. Była duża e- 
migracja z Zagłębia Saary po ple- 
biecycie, po „ańszłmsie* Austrii, 
po przyłączenia Sudetów, poza 
tym materiał wychodźczy stano- 


wią Żydzi eudzozi ; jak np. 
obetnie masowo za Żydzi, 
ydów aać nie. 


obywatele pólsey. 
mieckich hitlerotwcy 
wypuszczają. Stwierdził to w Iz- 
bie Gmin min. Hoare, gdy o- 
świadczył. be władze angielskie u- 
dzieliły Żydom w Niemczech wie» 
le wiz na wyjazd do Anglii, przy: 
jechało zaś bardzo mało osób (na 
sali wołano: obozy koncentracyj- 
nel). Potwierdza się, cośmy przed 
kilku dniami pieali o stosunku 
Rzeszy do Żydów. Mimo to spra- 
wa uchodźców jest oczywiście pa» 
ląca i zaostrza się z dniem 
dym, oprócz Niemiec bowiem 
wydala się Żydów i nie-Żydów ż 
innych także krajów. 
Czy sę widoki pomyślnego ža. 
łatwienia sprawy ców po- 
litycznych i „rasowych“? Praw- 
dẹ mówiąc: nie wielkie. Niedaw- 
no przecież odbyła się z ana A 
wy Roosevelta konferencja 32 
państw w Evian, poświęcona wła- 
śnię sprawie uchodźców, a jedy- 
nym wynikiem tej konferencji 
jes: biuro w Londynie, czekają- 
ce.. lepszych czasów dla swej 
działalności. Gdy kierownik te- 
go biura wystąpił w tych dniach 
z proposycją, by państwa tymcza- 
sowo przygarnęły u siebie po 25 
tys. Żydów, to wszystkie raądy 
odmówiły, Mniejsza o to, czy po- 
mysł biura był szczęśliwy, ale od- 
mowa ta wskazuje. z jakimi tru- 
dnościami walczyć musi każda 
iniejatywa w eprawie walki z nie- 


cha — i japoński jest zapew 
ne jedynym na świecie języ- 
kiem, który nie zna przekleństw i 
obelg. „Baka“ („wariat”) to już 
jest bardzo obelżywe słowo. Rze. 
czą ogólnie znaną jest to, że gdy 
się zderzą dwa auta, to japońscy 
szoferzy przed obejrzeniem uszko- 
dzeń wysiadają i zginając się w 
uprzejmych ukłonach przeprasza” 
ją się wzajemnie za swą niezręcz- 
ność. 


ñe bardzo uczciwi. 
Ph jest wśród nich zdu 
młiewająco mała, jeśli się zważy, 
w jak wielkiej nędzy żyje więk- 
szość z nich, Kradzieże są rzad- 
kie; lekarz cudzoziemiec opowia- 
dał mi, że w ciągu pięciu lat ża- 
den z jego pacjentów nie został 
mu dłużny za poradę. Również 
zatrudnieni w japońskich przed- 
siębiorstwach cudzoziemcy fachow 


cy są dobrze į regularnie wyna* | 


gradzanli. Japończycy bez żad- 


nych skrupułów naśladują zagra- i wcale nie jest 


się zmiana | 


nie | „Völkischer 


wątpliwą klęską uchodźtwa. 

w obliczu ostatnich prze- 
śladowań Żydów w Niemczech są 
widoki zmiany na lepsze? O- 
węzem, zaznaczyła się większa ru: 
chliwość ze strony Stanów Zjedn., 
Hołandii. Ale decydującą rolę 
odgrywa w tej sprawie Anglia, 
posiadająca najwięcej kolonii i 
mandat nad Palestyną. Otóż An- 
glin ujawnia duże dobrych chęci, 
ale — mało czynów. Godzi się 
ona na przyjęcie dzieci żydow- 
skich, trochę — ludzi starszych, 
awe z góry ozmajmia, że Imperium 
Brytyjekie nie może udzielić wie- 
le miejsca Żydom, A tymczasem 
wprawdzie nie kolonia, ale domi- 
nium Kanada doprasza się imi- 
grantów i przy pewnym wysiłku 
ze strony Londynu, któremu nie 
odmówiłby poparcia Waszyngton, 
Kanada prawdopodobnie zgodzi- 
taby się przyjąć większą część Ży» 
dów. Żydzi p ńecy wyrazili 
gotowość przyjęcia 40.000 Żydów 
w ciągu 6 miesięcy, o ile Anglia 
uchyli ograniczenia imigracyjne, 
będące obecnie w mocy. Ale An- 
glia konserwatywna mie odważy 
się na takie uchylenie, nie zdo- 
będzie się poza tym na żadną e- 
nergiezniejszą inicjatywę i ogra- 
miczy się do pobożnych życzeń, 
by wespół z innymi państwami 
rozpatrzyć możliwości poprawy 


położenia uchodźców. Po pewnym 


czasie sprawa „rozlezie się po ke» 
ściach. 

Tyle co do uchodźców. Ale ist» 
nieje jeszcze bodaj ważniejmą 
sprawa: wstrzymania dalszych 
prześladowań Żydów w Nieme 
czech. Poseł Noël Baker proposo= 
wał w Izbie Gmin, by Anglia sa- 
stosowała środki odwetu wobec 
Niemiec: wydalenie obywateli 
niemieckich z Anglii i zastąpie- 
nie ich przez uchodźców; cło ape- 
cjslne na towary miemieckie; 
wreszcie sekwestr dóbr niemięc- 
kich celem pokrycia kosztów u-. 
trzymania i wspomagania uchodź- 
ców. Rzecz jasna, że na par 
gummenty* hitlerowcy byliby jak 
najbardziej wrażliwi, że te byłby 
najskuteczmiejszy środek walki z 
prześladowaniami w Rzeszy. Ale 
mowa na to Chamberłaią tes- 
kniący do zbliżenia z „osię”, nie 
pójdzie. 

Obecna akcja w świecie cywili» 
zowanym w związku z prześlądo- 
waniem Żydów w Niemczech, 
zmierza do czasowego  złągne 
dzenia losu Żydów. Ale tu i ów. 
dzie dochodzi do głosu pregaio» 
nie uregulowania sprawy żydow: 
skiej, jako zagadnienia między» 
narodowego.  Zbyteczna  tótwae, 
czyć, że w warunkach dzisiej: 
szych szanse takiego rozwi J 


są — żadne. > 
(jmb.). . 


Nowa „zbrodnia“ Żydów 


Wiedeń pod rządami hitlerow- 
ców stracił swój czar i pogodę. W 
dawnej stolicy Austrii nastały rzą 
dy brutalne, które wypowiedziały 
wojnę ówemu czarowi, owej przy 
słowiowej wiedeńskiej łagodności. 

„Nie! My nie jesteśmy tak lago 
dni, jak to przedstawiano” — pi 
sze czołowy organ hitlerowski 
ceobachter" | ogłasza 
kampanię na rzecz „organizacji u- 
czuć” ludności wiedeńskiej. Oka- 
zuje słę bowiem, że cały ten na- 
strój Wiednia, wraz z wiedeńską 
operetką był... wynalazkiem ży- 
dowskim. 

Gmach słynnej operetki wiedeń- 
skiej nie otworzył swych zamknię- 
tych podwoi. Znani kompozytorzy: 
Lehar, Kalman, Oskar Strauss, 
Stolz, Benatzky są na indeksie. Z 
całej piątki jeden tylko Franz Le- 
har może się pokazać w „Trzeciej“ 
Rzeszy, ale i an jest podejrzany, 


tym więcej, że miał librecistów == 
Żydów. Jeden z nich, Beda, przew. 
bywa w obozie koncentracyjnym 
w Dachau. Kalman i Strauss mie 
sieli uciec jako Żydzi. “Stolz | Be 
natzky woleli zrezygnować z po 
bytu w sprusaczonym Wiedniu i, 
mimo, że są aryjczykami, woleli 
wyemigrować. 

Nie ma też aktorów — niubień- 


jców publiczności. Max Hansen 


gra w krajach skandynawskich. 
Piosenki, wykpiwające Hitlera i 
Goeringa, które śpiewał parę lat 
temu, zamknęły mu wrota „Trze- 
cłej" Rzeszy. Z tej samej przy- 
czyny Pawel Morgan, inna wybit 
na gwiazda operetkowa, przebywa 
w Dachau, Primadonna Rita Qe- 
org i Steffens są wygnani jako Ży. 
dzi, zaś aryjska Gusti Mardayn. 
wolała zrezygnować z możliwości 
pobytu w Wiedniu. 


Na miejsce kalek --- 
tysiące zdrowych 


Każdy, kto trzeżwo patrzy na 
politykę Mussoliniego w Hiszpanii, 
był przekonany, że po „symbolicz- 
nym geście“ wycofania 10 tysięcy 
nieużytków, dyktator włoski wyś- 
le do Hiszpanii nowe transporty 
wojsk, ale już zdrowych. 


Tak się też stało. Korespondent 
„Times“ z Gibraltaru donosi swe- 
mu pismu, że znaczne posiłki woj- 
skowe, drogą z Maroka, wylądowa 
ty 20 b. m. w Algesiras, 


niczneę wyroby i eksploatują zagra- 
niczne patenty, ale każdy cudzo- 
ziemiec, pracując w Japonii w cha- 
rakterze instruktora, otrzymuje wy 
sokie wynagrodzenie. jak zrozu- 
mieć ten dztwaczny kontrast? Nie- 
liczni Japończycy, którzy nie po- 
zostawiają tego pytania bez od- 
powiedzi — większość daje odpo- 
wiedź wymijającą i niezdecydowa 
ną — oświadczają, że wynalazki 
i patenty służą „ogólnemu dobru 
ludzkości”, a przeto mogą z nich 
korzystać wszyscy ludzie. Czyż o- 
ni, którzy tak dobrze się znają na 
sprawach technicznych, nie zdają 
sobię sprawy z tego, że każdy wy 
nalazek wymaga odpowiedniego 
nakładu czasu i pieniędzy, a za” 
tym nie może być łupem, służącym: 
„ogólnemu dobru“? Należy to — 
co najmniej — postawić pod zna- 
kiem zapytania, 


Japońska prostota, kłóra przy- 
pomina dosłownie  spartańską, 
pozą. Japończyk 


Z drugiej strony wysoki oficer 
sztabu generalnego armii republi- 
kańskiej oświadczył prasie w Bat- - 
celonie: , 


Od drugiej połowy września do 
połowy października faszyści bisz- 
pańscy otrzymali od Niemców 74 
samolotów, 1010 ton sprzętu wę= 
jennego, 12 tys. karabinów, 46 af- 
mat różnego kalibru. Z Włoch: 49 
samolotów, tysięcy ton sprzętu,800 
LOTNIKÓW I 5000 ŻOŁNIERZY. 


zdobywa się na największe wyrze 
czenią — dla dobra ojczyzny nie. 
nie jest zbyt ciężkie. Nie zna ke 
ksusu, a jeśli był w Europie i go 
poznał, to gardzi nim. jest po” 
bożny. W japońskich świąty- 
niach spotyka się Japończyków, 
którzy odbywał studia w Amery. 
ce i w Europie i noszą zachodnie 
ubranie, a pobożnie kłaszczą w 
dłonie i trzykrotnie pociągają za 
sznur przy dzwonie, aby na swe 
modły zwrócić uwagę bóstwa. 
Przechodząc koło świątym zgina- 
ją się kornie, aby po chwili kon- 
tynuować rozmowę © nowym ka- 
rabinie maszynowym. 

Zastanawiające kontrasty, któ 
re dla Europejczyka są niezrozu- 
miąłe — jeśli się już od dawna 
nie pogodził z tym, że nigdy nie 
zrozumie ani Japonii, ani Japończy 
ków. 
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Otwarcie Sejmu 


Oredzie p. Prezydenta Rzplitej 


O gode. 10 sala posiedzeń Sej- 
mu jest już prawie całkowicie za- 
pełniona przez nowych posłów. 

W kilka minut po godz. 10 na 
salę wchodzi szef O. Z. N. gen. 
Skwarczynski w otoczeniu posiów 
należących do sztabu Q. Z. N. 


Roziegają się oklaski, 

“W kilka minut po tym na salę 
wchodzi p. premier Składkowski, 
witany też oklaskami. 

P. premier Składkowski zajmuje 
miejsce obok fotelu marszaikow- 
skiego i odczytuje orędzie P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej: 


. Wiekopomne dzieło Józefa Pit- 
sudskiego — rozbudzenie w Na- 
rodzie potężnej woli czynnej wal- 
ki © Polskę — dało jeszcze jedno 
radosne zwycięstwo, 


Dziś oto zbierają się Izby Usta- 
wodąwczę w historycznym okresie 
odzyskania przez Rzeczpospolitą 
zicem odwiecznie polskich (huczne 
Oklaski). Polacy tych ziem swym 
gorącym i ofiarnym patriotyzmem 
dali dowód niezmożonej siły du- 
cha polskiego i swej niezłomnej 
woli powroiu do Macierzy (okla- 
ski). 

Wierzę, iż prawda ta, przenika 
jąca dzisiaj do świadomości sze- 
rokich mas Narodu będzie naczel- 
mym wskazaniem w pracach Izb 
Ustawodawczych dających wyraz 
nurtującym w społeczeństwie prą- 
dom i zasadniczym zainteresowa- 
niom — ZE SPRAWĄ ORDYNA- 
Cji WYBORCZEJ DO SEJMU 1 
SENATU NA CZELE. 

a SSkĘ MI RZCNA 
I swoją zaszcz 
służbę -dia Rzeczypospolitej. ea 
PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ 
(--) L Mościcki, 


Orędzia P. Prezydenta Izba wy- 
słuchała stojąc. 


P. premier Składkowski oświad 
cza, iż P. Prezydent Rzeczypospo- 
litej do czasu wybrania marszalka 
Sejmu powołał na przewodniczące 
„go pos, gen. Skwarczyńskiego (0- 
kiąski), który w obecność: p pre- 
miera złożył już ślubowanie na 
Zamku na ręce P. Prezydenta. 


Przy oklaskach pos, Skwarczyń 
ski obejmuje przewodnictwo. 
POWOŁANIE SEKRETARZY 


Przewodniczący zaprasza na se 
kretarzy posłów Matrasia i Żen- 
czykowskiego, kiórzy skladają ślu 
bowanie, 

WYBÓR MARSZAŁKĄ 

Po złożeniu ślubowanią przez 


wszystkich posłów przystąpiono ( 


do wyboru marszałka, 


Przewodniczący poprosił © zgła 
szanie kandydatur. 

Pos. pik. Wenda zgłosił kandy- 
dątutę pos. Wacława Makowskie- 
go. (Oklaski). 

Innej kandydatury nie zgłoszo- 
no: 


Przewodniczący oświadcza, że 
marsza.kiem Sejmu wybrany zos.al 
poseł Waclaw Makowski (huczne 
oklaski). 


Na zapytanie wystosoware przez 
przewodniczącego do pos, Makow 
skiego, czy przyjmuje wybór, ten 
ostatni poprosił o godzinną przer- 
wę. 

Po wznowieniu posiedzenia pos. 
Makowski oświądczył, iż = 
przyjmyje (huczne oklaski), 

Podczas przerwy p. Makowski 
zgłosił się na Zamek, by uzyskać 
akcep:ację swojej kandydatury ze 
strony P. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 

„MOWA MARSZAŁKA SEJMU 

MAKOWSKIEGO 


: Po objęciu przewodnictwa 
marsz. Makowski wygłosił _ prze- 
mówienie, w którym pom. in. 0- 
świadczył: 

wNaróć sauia} nam, że wykonamy we- 
dług naszej możności, najlepiej, włożo: 
=» co mas zadanie | zarazem dał nam 
prawe wierzyć, że będzie s nami współ. 
działał. Bo zadanie nam zlocóne jem 
częścią wspólnego dzieła, które tylko 
sbiorowg pracą całego Narodn może być 
wykonane. 


Konstytucja assy serwals s posly 
dem, jakoby parlament mógł być tere- 
nam egoietycanej gry przeciwstawnych 
imerosów i aronniczych dęążęń jedno- 
dck i grup. Celem Państwa jest zapo- 
lenie obywsteli we współdziałania na 
rzecz dobra powszechnego. A Sejm jest 
jednym s organów; powołanych da alui- 
by tomu celowi. W imię taj zasady way- 
waliómy obywatsij do udziału w wybo- 
rach. Teras mamy obowigsek postępo- 
waniem caszym dać świadectwo glosto- 
nym prawdom. Będziemy więc praco- 
wali nad tym, aby wspólnym wysiłkiem 
Narodu podnięść dobre powszechne w 
Polwee. 


Pod tym kątem widzenia będziemy 
rozważali budżet, dysponowali docho- 
dami Państwa i rozkładali ciężary me 
obywateli, 


Pod tym kątem widzenia będziemy 
uchwalałi stawy, 2 W rzczególności no- 


wą ordynację wyborczą tak, aby elat f 


wić sespolong pracy Naroda. 
Pad tym kątem widzenia będziemy 


w całym świecie i nie możemy wie- 
dzieć, jakie żądania postawi nam dzień 
jutrzejszy, Ale to wiemy napewno, że 
im głębiej przenikniemy się sami dąże. 
niem do zespolonej współpracy, ims ici 
iej potrafimy połączyć ae sobą w tej 
współpracy cały Naród, tym łatwiej bę- 
dziem, mogli sprostać każdemu, naj- 
bardziej ciężkiema i niespodzianemn 
radanim, tym skuicczniej podnieść do- 
bro powszechne, tym lepiej zasłnżyć się 
Ojczyśnie, 

Tą drogą także przywrócimy sarbwis- 
ną powsgę i maozenie Sajma”. 

Gdy w dalszym ciągu przemó- 
wienia marsz. Makowski — wspo 
mniał o Marsz. Piłsudskim, izba 
uczciła pamięć Marsz. Piłsudskie- 
go przez powstanie z miejsc, 

W końcu mówcą wspomnłał 6 
3.ch żołnierzach polskich, pole. 
głych w Jaworzynie. 

izba pamięć poległych uczciła 
przez powstanie. 


WYBR WICEMARSZAŁKÓW 

Przystąpiono do wyboru wice. 
marszałków. 

Pos. Sowiński zgłosił kandyda- 
fury pos. Długosza, Jedynaka, Su- 
rzyńskiego I Wendy. 

Pos. Wełykanowicz (Ukr.) zgło» 
sił kandydaturę pos. Mudryja. 

Pos. Pleszczyński zgłosił kan- 
dydaturę pos. ks. Lubełskiego. 

Ponieważ liczba zgłoszonych 
kandydatur przewyższa liczbę 
przewidzianych przez regulamin 
stanowisk, odbyło się głosowanie. 


Wybrani zostali: pos, Długosz 


.|(196 gł., pos. Surzyński 1102), 


pos, Wenda (188) | Mudry 
Ao DE pos. Mudryj 


Pos, ks, Lubelski otrzymał 46 
głosów. 

Wynik wyborów lzba przyjęła 
oklaskami. 

Następnie przez deklamację da. 
kanano wyboru 8 sekretarzy, 

Wreszcie wybrano 15 członków 
Komisji Regulaminowej, do której 


weszli wytącznie posłowie z O. Z. 
N. Zgłoszatte inne kandydatury 
upadły. 


P. marszałek odroczył posiedze 
nie Sejmu do wtorku godz, 11 ra- 
no, 


W poniedziałek wieczorem ob- 


Sejmu. 


MEBLE 


Vi zjazd 


Otwarcie dn. 3 r 
ow we bi cy 


Str. 


tapczany gwarantowane gotowe. 
Zamówienia. Foleca Wytwórnia 


ò 


MATERIALY BIELSKIE 


CENY 


A WEZWANIE TELEFONICZNE WYSYŁAMY Z KOLEKCJĄ. 


Przegląd prasy 


„STABILIZACJA STOSUNKÓW 
POLSKO - SOWIECKICH", 


„Kurier Polski“ omawia komu- 
nikat o „stabilizacji stosunków 


radowała Komisja Regulaminowa | polsko - sowieckich“ i zastanawia 


się czy dokonała się ona wbrew 
intencjom „Trzeciej Rzeszy”, wy- 
Grzybowska 38 


piętro 
te! 6.82.01 


EESE 
W dniach 3 i 4 grudnia odbędzie się w Warszawie 


Związku 0-4 Kannanir i Instytucji 


połączony z uroczys:ością 
20-iecia istnienia związku 


o godz. 10-ej rano, w sali Rady 
w sali konierencyjnej przy 


Czerwonego Krzyża 20. 
EEEE ZE ZEE ZY EC Z O O ZEE EAC 


Pozn ú robotniczy i przeowniczy 


wołując w Beslinie rozczarowa- 
nie? 
Odpowiada na to pytanie „Ku- 
rier Polski”: 
„Mamy wrażenie, iż... moża nie. 
Podkreślaliśmy w swoim czasie 
na łamach nifszego pisma, iż we 
wzajemnych stosunkach  sowiec- 
ko - niemieckich nastąpiło od pe- 


wnego czasu pewnego rodzaju le- | szawskiego" 
ciutkie odprężenie. W ostatnich | kurs | powiększą w ten 


SCIS LBD 
WIELKI WYBÓR KUPONÓW 


BITTER, BIELAŃSKA 21 


FABRYCZNE 


m, 4, iel. 11.63.19 
iEOBŁ 


Dla czytelników „.Robotnika” ustępstwa. 


tonu, czy nastroju w stosunku do 
Sowietów, daje się zauważyć. 


PRASA. 


P. Regnis w „Naszym Przeglą- 
dzie", pisząc ©, rozpoczynającej 
się sesji parlameniamej podnosi, 
że dzięki nominacjom na senąte- 
rów wydawców „Kuriera War- 


szawskiego* ji „Wieczoru War 
pisma te- zmienią 
spósób 


mowach kanclerza zabrakło zwy- | liczbę pism prorządowych: 


Kkłych, tak dobrze znanych inwek- 
tyw pod adresem Sowietów i bol- 
szewizmu. Zwrócono już na to u- 
wagę na Zachodzie, Nis łatwo 
jest też oczywiście prześledzić w 
idsalnie zglajchszaltowanej prasie 
niemieckiej jakiegoś echa tego 
bądź co bądź dość znamiennego 
przeobrażenia, trudno jednak o- 
przeć się wrażeniu, iż od pewne- 
go czasu pewna leciutka zmiana 


stanął do waiki 


o samorząd demokratyczny 


Wielka sala Domu Robotnicze- 
go w Poznaniu przy ul. Stromej 
Nr. 24 nie mogła pomieścić tlu- 
mów, które przybyły na pierwsze 
zgromadzenie p TCze w% 
niedzielę. ubiegłą. _ Przeniesiono 
więc zgromadzenie do położonego 
tuż obok ogrodu. Pogoda — nieo- 
mal sierpniowa. Ustawiono try- 
bunę. pak ludzkie zalewa dużą 
przestrzeń ogrodu. 

Zagal! tów. Cz. Grajek, Mówi © 
tym, że nadszedł czas, by Poźżnań 
robotniczy zdał swój egzamin, 
Musimy pokazać, że jestemy siłą 
realną, 

Na trybunę wchodzi tow. M. 
Niedziałkowski, witany burzą oklas 
ków. Opisuje położen:e między- 
narodowe | położenie Polski. Są 
trudności 1 niebezpieczeństwa 0- 


'gromne. Trzeba im sprostać, Trze- 


ba podciągnąć wzwyż obronność 


Państwa. Na czoło zagadnień nā- 


szego życia wewnętrznego wySsu- 
nęła się potrzeba zmiany sejmo- 
wej ordynacji wyborczej. „Ekspe- 
ryment"* p. Sławka zawiódł na ca- 
łej linii. Stwierdził to pośrednio 
p. Prezydent Rzeczypospolitej. — 
stwierdził w słowach kKategorycz- 
nych p. wicepremier Kwiatkowski. 
Wybory samorządowe — to roz- 
strzygnięcie szeregu zagadniej gos 
podarczych. Ale — w danych wa- 
runkach — wybory samorządowe 
— to ujawnienie tak samo realne- 
go układu sil w Polsce, Liczymy 
ną to, że zdacie egzamin. 


Tow. W. Latanowicz, przery- 
wany wielokrotnie oklaskami, na. 
kreślił plan walki o samorząd po- 


KRUPA EOT GREC HE DTCZO 
> Dział LEKARSKI 4 


PRZYCHODNIA 


przeciwastmałyczna 


przy Tow. paag" 


Warszawa, Kiektoraina 13, 9—3 popot. Telef. 300-84 


Uszu, 
LECZNICA PAŃSKA 10 


Tel. 2:£-87 
tperacja. Wizyty na miaste, 


m PŁUCI SERCA 


Prześwielienia. Rentgen. Odma 
SZTUCZNA. 


LECZNICA 
od 9 r.-8 w. 


Wezwania na miasto tel. 20-54. 


Nosa i Ga! dła WENGER., Dworcowa" prywatna 


LECZ AIC A 


Mężczyzn przyjmuje 


CdMIELN 1 49 iekarz 6 r. — B v. 
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. DB. 


AKUSZERKA  pro'u. +. >.” 


PVKADY BEZPŁATNE 


Maria GURFINKIEL 


Nesanuznym — usiępuiwo 


Marszałkowska 104 |BADAN A, IRYGACJE, TAMPONY 
ZLECEN 


i wazelkie IA LDKARSKRIE 


ul. CHŁODNA 38 m. 11, te!. 233-57 | 9 


Godziny przyjęć 10—1 — 2-8, 


PRZYCHODNIA LEKARSKO - WETERYNARYJNA 


Specj C6KO.QaY P-ÓW!: szczepienia ochronne i lecznicze 
LEKARZ MED. WETER. B. REKWENBERG b. wolont, kliniki w Kopenhadze 
LESZNO 24 m. 44, 11-59-68 do 10 rano 1 5 — 8 pp. Niezamożnym ustępstwo. 


znański, prowadzonej przez P.P.S. 
i klasewe Związkł Zawodowe, P'o- 


każemy, czym jesteśmy. Wszyscy 


do precy! 


Rozległy się dźwięki „Czerwo- 
Grajek 
zamkną zgromadzenie okrzykiem: 


nego Sztandaru". Tow. 
„WOLNOŚĆ 


czej; chodzi przede wszystkim o 
propagandę „od domu do domu“. 


O wolności prasy 


„Wolność prasy jest żywotną 
sprawą całej ludzkości, Jej to bo- 


wiem zawdzi y głównie po 
ziom kultury i oświecenia, będący 
oparciem dla większości ludów 


europejskich. Jeżeli ta wolność zø- 
stanie nam wydarta, wtedy światło, 


Płyń, barko moja. 


Niedzielny „Kurier Polski" do- 
niósł, że ną niedawnym zebraniu 
pp. posłów i senatorów Obożu 
Zjednoczenia Narodowego p. Bo- 


mono partyjne”. 

Miał rzec, że wszystkiemu jest 
winna © 

Ponadto 

„Generalną linię pochodu ozonowe- 
ga na przyszłość aż do tego miejsca, 

w którym widnieje napis: monopar” 

sia”, 

Chwała Panu Bogu, że i p. Bo- 

Miedziński rozporządza — 
wzorem Stalina, Hitlera i Musso- 
liniego własną „linią generalną". 
Zapomniał tylko p. Bogusław Mie- 
dziński zwrócić swoim kolegem 
z ław poselskich t senatorskich 
uwagę, że NAŚŁADOWNICTWO 
nie daje prawie nigdy rezultatów 
pozytywnych. A tymbardziej — 
NAŚLADOWNICTWO SPÓŹNIO- 
NE. 

P. Bogusław Miedziński nazwał 
kiedyś sam siebie z trybuny sej- 
mowej „człowiekiem beztroskim“. 

„Człowiek beztroski“ — to naj- 
częściej człowiek bardzo miły 
w. życiu towarzyskim, Siada so- 
bie do łodzi i rozwija żagle: 
„płyń, barko moja! pogoda sprzy- 


JA 
Aliści „człowiek beztroski* w 
sytuacji odpowiedzialnej i trud- 
nej — to, sądząc z relacji „Kurie- 
ra Polskiego“ — kłopot. 
Zwłaszcza, że a POGODA NIE 
SPRZYJA.» $ 


gusław Miedziński rozwinął „żagle | 
| 


którym się dziś radujemy, zgaśnie 

ie. Niewiedza rychło wy- 
rodzi się znów w głupotę, a głupo- 
ta odda nas znów na pastwę prze 
sądów i despotyzmu. Ludy pogrę- 
żę się w barbarzyństwie mrocz- 
nych stuleci, — a kto wtedy odwa- 
ży się mówić prawdę, na której 
zatajenin zależy gnębiciełom ludz- 
kości, ten będzie nazwany kace- 
rzem i podżegaczem i osądzony 
narówno ze zbrodniarzami, 

CHR. M. WIELAND 
(1733—1813) 

MECZPREYŃJ I e R ZSEE 3: 


M. ARCT 
Warszawa, Rowy-Śwint 38 


BEZPLA'TNIE WYSYŁA 
DLA DZIECI 


Źródłem wiadomości, podawa- 
nych opinii polskiej urzędowo w 
sprawie Rusi Podkarpackiej jest 
przeważnie Węgierska Agencja 
Telegraficzna. W jednej z depesz 
tej agencji, informującej o niepo- 
kojach w okręgu karpatoruskim, 
znalazło się dosłownie takie zda- 
nie: 

„W Wielkim Sewłjusau trwają sa- 
ciekłe walki i panuje takie zamiesza- 
nie że nie wiadomo, kto z kim się bi- 
je” (podkr. nasze). 

Wydaje się nam, że poważna 
sprawa Rusi Podkarpackiej powin 
na być przez wszystkie czynniki 
informacyjne trąktowana powąż- 

Rozpowszechnianie wiadne 
mości, których treść i forma trącą 
— groteską, jest stanowcze nie na 
miejscn, gdyż — niezależnie od 
zamiarów informujących — de- 
zorientuje i urabia mniemania fal- 
aszywe. 

x. 


Do Kolporter.w i Czytelników 


Zawiadamiamy, że na skutek 
„Tygodnia Robotnika” z datą 4 


„FTygounia Robotnika” 


przeszkód 
grudnia, 


technicznych, numer 
zostanie dostarczony 


wszystkim odbiorcom z jednodniowym opóźnieniem, 


Przępraszamy naszych Kolporterów i Czytelników za mimowolne 
opóźnienie dostawy pisma. 


„Tydzień Robotnika“ 
Redakcja 1 Administracja. 


„Praca w senacie nie będzie też 
napotykała na wielkie trudności. 
Duch buntowniczy został prawie 
że usunięty. Na miejsce frondują 
cych demokratów przybyli pogo- 
dzeni, nawróceni, a więc i poboż 
niejsi w stosunku do Ozonu. 

Nie będzie się przeciwstawiał 
dawny wódz młodzieży endeckiej 
senator Rembieliński, Wydawca 
„Wieczoru Warszawskiego" inż 
Kobylański okaże się doskona- 


ko dawny przyjaciel z 
wia", Czasy zmieniają się. Kilka 
lat temu „Wieczór“ przeżywał 
trudności wydawnicze, kłopoty 
nadzoru sądowego, trwająć w 
pozycji opozycyjnej. Dziś wraz Z 
„Kurierem Warszawskim" stano- 
wi podporę režimu tym cenniej- 
szą, że rozporządza większym kom 
tyngentem czytelników, niż prasa 
półurzędowa*, 


EMIGRACJA ŻYDOWSKA, 
„Gazeta Polska“ plsze o probie 


Autor artykułu aczkolwiek nie 
pochwała, jak pisze „niezwykle 
stosowanych 


blicystów 
sposób na ten sam temat napisa- 
ny jest artykuł w „Kurierze Po” 


BIUROKRACJA. 


„Czas porusza problem przerc= 
stu biurokratycznego w Polsce i 
domaga się uzdrowienia biurokra 
cji. Między mnymi „Czas“ pisze: 

„Np. jest bardzo źle, gdy biuro- 
krącja jest nie tylko wykonawcą 
ustaw, ale i ich twórcą. Znacznie 
lepszymi ustawodawcami są ciała 
polityczne, To też w tej dziedzi- 
nie, należy dążyć do ograniczenia 
dekretów, opracowywanych przez 
biurokrację na rzecz ustaw, © 
pracowywanych przez czynniki 
polityczne”, s-EK. 


© RAREN ET RL PORTA 


UWAGAI 


Znana fabryka czekolady „Elita”, 
przeniesiona została z Katowic do 
Krakowa przy ul. Pułaskiego 14. 
Wyrabla ona czekolady z najszła» 
chetniejszego ziarna kakaowego l 
które naszym czytelnikom poleca 
my. Robotnicy zatrudnieni w tej fa» 
bryce należą do klasowego 
zawodowego. 


p ZLE LET POETA, BY ZENZZ A 


Czytajcie 


prasę 
socjalistyczną 


e e e i 


Str. 


- Los marynarzy 


Pamiętam pierwsze lata powsta 


rzu. Byliśmy zdrowi i silni. 
trzyliśmy z ufnością w przyszłość, 
pomimo, że po odbyciu pierwszych 
podróży zdawaliśmy sobie spra- 
wę, że czeka nas ciężka praca. 
Dziś spojrzeć na tych 
ludzi — widzi się 
wielu już. odeszło? 
Czyja to wina?! 


ich cienie. 


Pa- 


Podejście pp. armatorów do wa szego taborii "pływającego. Zwłasz, żu, restauracyj na przystaniach 
nia Gdyni i naszej floty handlowej | runków pracy załóg okrętowych, | cza maszyn, „które remontuje się | i-t. p,, nie trzeba byłoby wyrzuca: 
Stawiaiiśmy pierwsze kroki na mo | — to jak najdalej idąca nieracjo-; dorywczo w czasie postoju statku po kilka tysięcy na przeniesieni: 


nalna ekonomia, (na calym szere- | w porcie, jedynie za pomocą i tak! 


gu nowych statków ostatnio zbu- 
dowanych w umywalniach nie ma 
słodkiej wody do mycia), która 
w konsekwencji nie tylko, że stwa 


samych| rza kadry ludzi niezadowolonych, 
A| zniechęconych do pracy na morzu, 


lecz jednocześnie przyczynia się 
do bardzo szybkiego zużycia na- 


KOMUNIKAT 


Już ukazała się broszura p.t.: 
Objaśnienia Ustawy 0 wyborze 
radnych gromadzkich, gniinnych 
i powiatowych. 

Ta aktualna i bardzo ważna dla 
każdego dziaiacza wiejskiego bro 
szura jest zarazem  niezas.ępio- 
nym przewodnikiem w nadcho- 
dzących wyborach wiejskich. 

Cena 10 gr. za egzemplarz. Przy 


zamówieniach ponad 20 egz., or- 
ganizacje otrzymują po 7 gr. Za- 
mówienia wraz z go.ówką należy 
nadsyjać na adres Sekretariatu 
Generalnego CKW.PPS., W-wa I. 
Warecka 7, tub na konto czekowe 
PKO. 3-1744. 


Sekretariat Generalny 
CKW. PPS. 


Amerykańskie dziwactw 


Prasa amerykańska zajęła się 
ostatnio dziwacznymi testamen 
tanu 1 zapisaniu aineiykańskiiiu, 
które punumo caiego swego non 
Sčusu s4 pod ochroną prawa 1 
muszą byc wykunywane. 


Od wielu lat bibliotekarze New 
Jersey są zawaleni pracą. Wciąż 
zakupują książki i nigdy nie mają 
tego dosyć. 

Skąd ten zapał w zakupywaniu 
książek? bibliotekarze ci spełnia- 
ją tylko ostatnią wolę bogatej 
wdowy „która umarła w 1913 r. 
Wdowa ta za życia uchodziła za 
królowę cynku, mieszkała w wła- 
anej willi w New Jersey i ujaw. 
niała duże zainteresowanie spra- 
wami oświaty swoich  współoby- 
wateli. Miała ona duży pakiet ak- 
cji cynkowych i w testamencie za- 
pisała, że dywidenda z tych akcji 
ma być po części obrócona na po- 
trzeby miasta, po części zaś na 
zakup książek dla miejscowej bi- 
blioteki. 

Począwszy od 1915 roku akcje 
cynkowe zaczęły dawać duże do- 
chody i oto bibilotekarze New Jer- 
sey otrzymują tyle pieniędzy z te- 
stamentu zmarłej wdowy, iż nie 
wiedzą co mają zrobić z zakupy- 
wanymi książkami. Stosy książek 
rosną i rosną. Zaszła konieczność 
zbudowania nowego domu na bi- 
bliotekę. 

Przy tej okazji przypominają 
sobie w USA króla cygar w Fila- 
delfii, który przed stu laty uczynił 
w testamencie legat 2 milionów do 
larw na założenie nowego wuni- 
wersytetu. Na pozór brzmi ten te- 
stament bardzo rozsądnie, lecz 
klauzule, w jakie testament został 
zaopatrzony, są już co najmniej 


dziwne. A więc gmach uniwersy- 
„etu miał mieć wygiąd pałacu, mu- 
„y miały byc z marmuru i gmach 
sloczony grubym miureim obrun- 
nym. Specjainę zastrzeżenie było, 
iż żadnemu min.strowi oświaty n.e 
wolno przekroczyć progów uniwer 
sytetu. Dziwaczny zapis został do 
kladnie wykonany. Z czasem od- 
kryto, że grunt, na którym zbudo- 
wano kosztowny gmach ma boga- 
te złoża węglowe, nie można jed- 
nak węgla tego eksploatować, 
gdyż gmach byłby zagrożony, a 
w Ameryce ostatnia wola wyrażo- 
na w testamencie jest święcie prze 
strzegana. 

Obliczają, że złoża węglowe 
przedstawiają wartość 80 milio- 
nów dolarów. 

Statystycy amerykańscy oblicza- 
ją, że w podobny sposób jest w 
Ameryce zamrożonych kapitałów 
na biliony dolarów. Bogaty miesz- 
kaniec St. Louis zapisał ogromny 
majątek temu, kto na dalekim Za- 
chodzie Ameryki w miejscowości 
bagnistej, wskazanej przez zapi- 
sodawcę, wybuduje dom. O wy- 
budowaniu domu w tym miejscu 
mowy być nie może. Kapitał więc 
rośnie. przybywają procenty i pra 
centy od procentów i kapitały te 
nie mogą być użyte na żaden roz- 
sądny cel. 

Inny zapisodawca pozostawił 
kapitał na założenie i utrzymanie 
fermy dla starych wysłużonych 
marynarzy. Miejsce, które wska- 
zał zapisodawca, leży dziś mniej 
więcej w połowie  najruchliwszej 
ulicy Nowego Jorku Broadway. 

Testament spisany został na po- 
czątku 18-go wieku. Nic więc dzi- 
wnego, że zebrała się bajońska 
suma. 


przemęczonej załogi. ., 

'Są możliwości stworzenia lep- 
szych warunków 'pracy maryna- 
rzo, trzeba jedynie trochę dobrej 
woli i podejścia do zagadnień Ma 
rynarki Handlowej nie tylko z pun 
kiu widzenia kupca obliczającego 
zyski; kupca żle kalkulującego, o- 
bliczającego dochód na wyzysku 
pracownika. 

Niejednokrotnie do uszu maryna 
rzy docierają hasła „Podciągnijmy 
Polskę wzwyż“. W porcie rzuca- 
ją się w oczy:ogromne afisze, gło- 
szące: „W oparciu o zdrowe moral 
nie i fizycznie spó!eczeństwo zbu- 
dujemy mocarstwową Polskę" itp. 
Na afiszach tych robotnik, kroczy 
wespół z pracodawcą w bratnim 
splocie rąk. Marynarz patrząc na 
te afisze widzi jednak coś innego, 

Czasem na statek przyjdzie ja- 
kiś pan. Przedstawia się jako o- 
bróńca "marynarzy. Zaczyna mó- 
wić 6 konsolidacji. 

Konsolidacja?! Jak pan to rozu- 
mie? pytają- marynarze. Dla was 
wszystko, dla nas nic. My mamy 
pracować, a wy zbierać. Czy tak? 
Na tym polega konsolidacja?! 

„Na ląd'wyjść nam nie wolno! 
Raz na miesiąc wystarczy! Rodzi- 
nę zobaczyć?! Po co? Pracować! 
Pracować! 


-Co nam dają; ci. których przed- 


ubikacji z jednej strony na drugą 
it, p, a za pieniądze te możnaby 
stworzyć odpowiednią  egzysten 
cję marynarzom. 

Nie zapominajmy również 
tym, że wśród. załóg okrętowych 
mamy duży odsetek ludzi napraw 
dę wartościowych, którzy przez 
szereg lat ciężkiej pracy na morzu 


zdobyli wiele doświadczenia i kó | 
rzy mogą oddać naprawdę cenne. 


ustagi na kierowniczych stanowi- 
skich i przyczynić się wydatnie do 
rozwoju naszej floty. Tych odsu- 
wa się. Ci pomimo posiadania dy 
plomów w wielu wypadkach sta- 
ja przed koniecznością objęcia sta 
| nowiska chłopca okrętowego. Wy 
starczy przejrzeć listę szyprów za- 
trudnionych w Urzędzie Morskim, 
ażeby przekonać się, jak sprawy 
te wyglądają, Są tam szyprowie, 
których całe pływanie i praktyka 
morska, sprowadza się do znajo- 
mości... zatoki Gdańskiej. 

Gospodarka tego rodzaju daje w 
efekcie ciągłe błędy, kosztujące 
grube tysiące, a ludzie którzy po- 
święcili swoją "młodość i ciężko 
pracowali przez szereg lat na mo 
rzu zmuszeni są szukać pracy na 
lądzie, lub zostawać poza grani- 
, cami kraju. 


Trudno omówić i wyjaśnić wszy 


stko na łamach prasy, a jesi jesz- 


cze wiele spraw. Marynarze ma- 


stawiacie na afiszach idących we-| ją jednak nadzieję, że w najbliż- 


spół z- nami?! 


szym czasie będą rhieli możność 


Rzucają nas w objęcia. chorób, | podjęcia bezpośredniej dyskusji. 


prostytucji: i'w opary alkoholu! 


Żonie, lub komuś z rodziny na 
statek, przyjść nie wolno — mary- 
narzowi, jak mówią nasi panowie 
— morze powinno być żoną, 14-to 
godzinny. dzień pracy — rodziną. 

Na amortyzację statków jedno 
tylko Towarzystwo -'Okrętowe „G. 
A. L.* za rok 1937-my odpisało 
1.779.837.35 zł. a-dia marynarzy 
co? Zwiększenie godzin pracy, 
obrywanie należności za przepra- 
cowane nadgodziny i t. p. 

Marynarze wiedzą -i widzą, jak 
setki tysięcy złotych przeznacza 
się na cele, które w żadnym wy- 
padku nie przyczyniają się do 
zwiększenia naszej ekspansji na 
morzu. W wielu wypadkach ty- 
siące złotych wyrzuca się za bur- 
tę dzięki koniunkturalnym  „pseu- 
do - fachowcom”, którzy co jakiś 
czas, bądź na terenie - marynarki, 
bądż portu, wypływają w rolach 
„opatrznościowych  kudzi*, Port 
roi się od „rzeczoznawców ”, któ- 
rzy.morze i handel morski znają z 
wycieczek, lub powieści .„maryni- 
stycznych* w rodzaju „Ludzi z 
pod żagli*.p. Karczewskiej. Pracę 
swą zaś trakiują jako przejścio- 
wą, dobrze rentującą się synekurę. 

Gdyby tak daleko idące oszczę- 
dności, jak-do załóg okrętowych, 
stosowane były: przy. budowie ro- 
zmaitych pawilonów na wybrze- 


Tak panie „T. B.*, nie zostało 
wszystko zrobione dła marynarzy, 
jak to pan pisał w „Gazecie Pol- 
skiej”. Powiem panu więcej, ma- 
rynarze obecnie wymówili umowę 
zbiorową i jednocześnie za pośre- 
dnictwem Zarządu Głównego Zw. 
Zawod. Transportowców wnoszą 
apel do miarodajnych czynników 
©: 

a) 48-mia godzinny tydzień pra 
cy na morzi; i 420298 

b) 56-cio godzinny tydzień pra- 
cy w morzu; ry 

c) etaty ustałane przez Komisję 


«'adającą się z przedstawiciela 
Urzędu Żeglarskiego, armatorów 
i marynarzy; 


d) uregulowanie wyjścia na ląd 
zwłaszcza w porcie ojczystym; 

e) zapośredniczanie do pracy 

|przez Państwowy Urząd Pośredni 


ctwa Pracy zgodnie z Dz. U. R. P` 


Nr. 54, poz. 375; 

f) komisję, k'óraby kwalifikowa 
ła dopływ świeżych sił; 

g) pomieszczenia na statkach, 
odpowiadające wymogom zdrowia 
i higieny; 

h) należyte 
pów; 

i) odpowiednie traktowanie, 

j) po dziesięciu latach stużby na 
morzu pracę w porcie, a w razie 
nadwyrężonego zdrowia rentę. 


MAREK PAWLIŃSKI. 


załatwianie urlo 


l 
io 


Uzis p.-,pudi FOLZUCA wybu” 
chu powstania w 1831 r. 

W związku z rocznicą powsta- 
nia warto nadmienić, że gmacho- 
wi dawnego Arsenaiu przy zb.e- 
gu ul. Długiej i Nalewek, w War- 
szawie, który tak wielką rolę ode- 
grał przy wybuchu powstania, 


pczywiuwunu Uueviuć UmwIYyY  wy= 
gląd. 

W noc listopadową — jak wis- 
domo — powstańcy: zdobyli lam 
broń. 

Później w gmachu Arsenału 
mieściło się więzienie a obecnie 
będzie się tnieściło Archiwum Miej 
skie, 


Albin Fleszar - „Satyr” 


Przed kilku dniami jakaś ban- 
da uniemożliwiła w Warszawie 
„odbycie zgromadzenia wyborcze- 
go, zwołanego przez organizacje 
kobiece, na którym przemawiać 


miała b, senatorka ob. FLESZA. | 


'ROWA, kandydatka do Rady 
Miejskiej. 
na 

Nie zawadżzi przypomnieć. że 
niedawno, bo w r. 1937 nakładem 
komendy: Koła -VI baonu l- Bry- 
gady Leg. Pol. Drukarnia Pań- 
stwowa w Warszawie wydała 
książkę Mjra Tadeusza, Biernac- 
kiego p. t. MAJOR ALBIN FLE- 
SZAR „SATYR“, 
- Biografia ta to kawał historii 
niepodległościowych prac' przed- 
wojennych i bohaterskich walk 
Legionów. Już w czasie studiów 
uniwersyteckich, jako asystent 
proj. E. Romera wydaje Fleszar 
w latach 1912 į 1913 szereg prac 
naukowych z zakresu geologii 
Karpat i zostaje członkiem Komi- 
sji Fizjologicznej Polskiej Aka- 


'demii Umiejętności. Poznaje w 


tym czasie oddaną również pracy 
naukowej Reginę  Danaszównę, 
córkę znakomitego pedagoga i u- 
czonego i żeni się z nią, Równo- 
rżeśnie jest jednym z najczyn- 
niejszych organizatorów i najgor- 
liwszych oficerów „Strzelca”. Żo- 
na jest jego współpraaowniczką 
naukową i ideologiczną, 

W I Brygadzie należy Fleszar 
do  najdzielniejszych —_ oficerów, 
najbardziej ukochanych dowód- 
ców, należy de bohaterów, któ- 
rych „historia wzięła na swe 
skrzydła“... 

Rany na polu walki, trudy bo- 
jowe w czasie bohaterskich walk 
r. 4915 i 1916 Fl baonu, później 
7 p. p. Leg, a jeszcze bardziej 
rozterki ideologiczne w Legio- 
nach w okresie istnienia t. zw. 
Rady Pułkowników, w skład któ- 


rej wchodzit, jako dowódca ? p.p. |O. Z. N. 


rujnują nerwy Fleszara. Na str. 
56 omawianej książki czytamy: 
(„Pytaniem rozkazu Piłsudskiego c 
dnia 6 sierpnia 1916 r.ż 
c3y po nas pozostanie krótki płacz 
kobiecy i ciche nocne rodaków rez- 
mowy 

zauręcza swe serce”. 

Od - dręczącej rzeczywistości 
wraca do umiłowanej geologii. 
Pisze pracę geologiczną o lule- 
sin. 

Dn 23.X. 1916 pisze do żony: 

—„Śarem się zająć tym, dopóki 
rzeczy zasadniczo ek; nie rozstrzygną, 

gdyż samo 'wyczekiwanie bardzo m 

ży i denerwuje” 

W dwa dni później (mając juś 
gotową pracę, która wyszła dra» 
kiem po jego śmierci p. t „UW 4- 
GI NAD KRAJOBRAZEM PO- 


szych dniach będę u Ciebie. Do- 
stanę może lada dzień urlop dla 
odpoczynku. Popadłem w rozstrój 
nerwowy”... Mjr. Fleszar nie do- 
czekał upragnionego urlopu, dnia 
3 listopada umiera śmiercią irá 
giczną. Pogrzeb Jego w Słonimie, 
a później w grudniu 1916 r. w 
Warszawie przy udziale Józefa 
Piłsudskiego, gen. Szeptyckiego, 
gen B a z przedstawicielami 
nrmii niemieckiej i austriackiej, 
numu legionistów był wielką ma- 
nifestacją na cześć bohaterskiego 
oficera legionowego i pioniera poł 
skiej wo jskowosci przed wojną. 


* 

I dowie po bohaterze, wybitnej 
działaczce naukowej i niepodle- 
głościowej nie pozwolono prze- 
matwiać w Warszawie! ę 

LJ 


w 
Pomyślcie o tym legioniści s 
B SZÓSTAK. 


Psychiatria w wieęz.eniu 


Ostatni zjazd polskich psychia- 
trów poświęcił drugi dzień swych 
obrad zagadnieniom  więziennic- 
twa. Psychiairia na zachodzie Eu- 
ropy od diuższego już czasu pozo- 
staje w bliskim kontakcie ze świa- 
tem, zamkniętym za kratami, i w 
dużym stopniu wpiywa na sysitm 
więziennictwa. Przoduje tutaj An- 
glia, I tak się sklada, że chociaż 
angielskie prawo karne dopuszczą 
do skazania osób psychicznie cho 
Tych, w zwyklych więzieniach nie 
ma ludzi, dotknię.ych chorobą u- 
mys.ową pod jakąkolwiek posta- 
cią, ponieważ wykonanie najsurow 
szego nawe! wyroku może być za- 
wieszone na wniosek urzędu kon- 
troli nau więżniami i na podstawie 
badań lekarskich skazanego, 


W każdym więzieniu angielskim 
istnieje uddział obserwacyjny pod 
nadzorem lekarza psychia ry, kió: 
ry w dużym zakresie decyduje o 
metodach stosowanych w odniesie 
niu do poszczególnych więźniów 
Przy stwierdzeniu u więżnia cho- 
roby psychicznej, psychopata, nie- 
dorozwoju umys'owego. zostaje on 
przeniesiony do zak'adu specjalne- 
go, gdzie znajduje siaranną opiekę 


lekarską. W więzieniach angiel- 
skich nie spotyka się naogół t. zw. 
nieposłusznych , krnąbrnych więż- 
niów, na których spadały zazwy- 
czaj osire kary ze strony władz wię 
ziennych. Okaza o s.ę bowiem, Że 
kategoria .rudnych więżniów po- 
winna być leczona a nie karana 

W Anglii na podstawie opinii le- 
karzy psychiatrów więziennych 
zwalnia się nawet warunkówo tych 
więźniów, co do których ma się na 
dzieję, że w normalnych warun- 
kach wolnościowych już zastosują 
się do wymogów społecznego 
współżycia. Po opuszczeniu więzie 
nia pozostają oni nadal pod opie- 
ką i kontrolą lekarską. 

W Anglii na podstawie opinii 


lekarzy psychiatrów - więziennych 
zwalnia się nawet. warunkowe 


znaczne rezułiaty. W nauce coraz 
bardziej.utrwala się pogląd, że uło 
mności fizyczne-i dolegliwości psy 
chiczne są poważnym — ale nie je 
dynym- — źródlem , przestępczości 

Ale nie. tylko Anglia może posz- 
czycić. się znacznymi osiągnięciami 
w tej dziedzinie. Są kraje — na- 
przykład Belgia, Dania — gdzie 
na. skutek prak.ykowania powyż- 
szego poglądu, , „więzienia: sta.y 
się mepostrzeżenie zakiadami ob- 
serwacyjnymi, leczniczymi i wy- 
chowawczymi”*. (Dr. Łuniewski) 

Jak: ta” sprawa ;przedstawia się 
w -Połsce.  Wediug. art. 17 Pol- 
skięgo Kodeksu. Kamego z roku 
1932, oskarżony, chory psychicz- 
nie, który:nie mógł rozpoznać zna 
częnia: czynu: lub. kierować swoim 
pos ępowaniem,: nie podlega - ka- 
rze, więzienia. Taki. oskarżony 
zostaje „umieszczony. w zakładzie 
dla, umysiowo. chorych. Mimo to 
w-więzieniach-przebywawzęcej Ju 
dzi: nienormalnych* niż- -normal- 


Jako praktyczne rozwinięcie 
zasad Kodeksu Karnego powsta- 
ła w roku 1933 Komisja do Ba- 
dań Kryminalno - Biologicznych. 
Zadaniem Komisji jest organiza- 
cja badań nad osobowóścią prze 
stępców, przebywających w wię- 
zieniu. Komisja opracowała kwe 
suonariusz do badań krym'nalno 
biolog.cznych. Kwestionariusz en 
obejmuje pozycje z zakresu a.tra 
pologii, medycyny, socjologu psy 
chółogii i przestępczości. Wypeł- 
nieniem kwestionariusza zajmują 
się lekarze 1 władze więzienne. 
Trzeba podkreślić, że badaniom 
nie podlegają więżniowie, skazani 
za przestępstwa polityczne, 


Materiat, uzyskany w ten spo- 
sób, siużyć ma za podstawę do 
klasyfikacji więżniów,  ułaiwiat 
ma właściwe rozmieszczanie więż- 
mów: po -zakładach specjalnych 
jak: więzienia dla słabych fizycz- 
nie, chorych zakaźnie i chorych 
umys:owo; więzienia-izolacyjne z 


cał uwagę, że nie można opierać 
się wyłącznie na me odach biuro 
kratycznych i akiach personal- 
nych więżnia, bo to doprowadzi 
do' spaczenia zamierzonej refór- 
my. W związku z tym łączy się 
sprawa zatrudnienia w więzien- 
mietwie lekarzy psychiatrow. Na 
raze liczba takich lekarzy nie 
orzękroczyla dziesięciu. 

Na zjeździe byl referat poświę- 
coiy radosn”j twórczości lekarza 
więziennego psychiatry, Byt on 
nieprzerwanym hymnem pochwal 
nym na cześć władz więziennych 
Ale praca lekarza psychiatry w 
więzieniach polskich nie zaczęra 
się jeszcze na dobre. W' refera- 
tach innych lekarzy, wybiny:n 
specjalistów, do których zalicza 
się dr. Łuniewski, przewija się ra 
czej nuta pesymizmu. 

Jednak leczenie więźniów, umie 
szczenie ich w specjalnych zakła- 
dach, wype:nianie. kwestionariu- 
szy w dziesiątkach tysięcy, nie 


ych więzniów, co do których ma | nych. Pochodzi to stąd, że wielu 
się nadzieję, że w normalnych wa- | oskarżonych z zaburzeniami wiy 
runkach wolnościowych już zasto | siowymi nie korzysta z dobrodzie, 
sują się da wymogów Spo ecznego stwa ari. 17, że u wielu: skaza- 
wspó'życia. Po opuszczeniu więzie nych. dopiero .w toku odbywania 
nia pozostają oni nadal pod opie- | kary wystąpują „oznaki choroby 
ką i kontrolą lekarską. | umystowej; że jes: też sporo więz 

Jak widać w więziennictwie an- | niów - psychopatów,: uważanych 
gielskim lekarz psychiatra odgry- | powszechnie - za” ludzi * całkowicie 
wa dużą rolę i jego praca przynosi! odpowiedzialnych. < 


będzie polityką długiej fali, jeśli 
to wszystko rozpatruje się mieza- 
leżnie od ogólnych warunkow 
spotecznych. Liczba więźniów w 
Polsce szybko wzrasta. Wyslar- 
czy wziąć do ręki „Mały Rocznik 


obostrzonym rygorem; _więzie- 
nia — koionie rolnicze; więzie- 
ńnia- — zakłady rzemieślnicze. 


Aby praca Komisji nie miała 
charak'eru papierowego, muszą 
powstać więzienia obserwacyjno- | Statystyczny", aby się o tym prze 
rozdzielcze. Na razie jest tylko | konać, Więzienia pękają od nad 
Jedno: takie więzienie dla kobiet| miaru ludzi, W okresie kryzy- 
w Warszawie. Dr. Łuniewski zwra| sów, wstrząsów powojennych duo 


przestępczości jest ruchome. Naj- 
wspamialsze środki i metody, si0= 
sowane w obrębie więzienia, mie 
wiele tutaj pomogą. 4 
Weżmy dla przykładu taki od= 
cinek jak alkoholizm. Dr. Kacza- 
nowski podaje w swoim referas 
cie, że na ogólną ilość 16.984 d3= 
danych w ciągu trzech lat więź- 
niów, było 3021 alkoholików, t. j. 
17,78%. Czy umieszczenie ich w 
zakładach rzemieślniczych jak: tē- 
go chce dr. Kaczanowski, zabez- 
pieczy tych a:koholikow przed pa 
wrotem do przesiępstwa? Raczej 
nie. Aby osiągnąć trwalsze re= 
zultąty, należy na ten odcinek 
przypuścić -aiak frontalny, Dlate- 
go PPS .w ostatnim seimie wybra= 
nym na podsiawię dentokratycz= 
nej ordynacji wyborczej, walcży= 
ła o u.rzymanie ustawy antyalko= 
holowej. Dzisiaj walczy nadal £ 
alkoholizmem poprzez swoje or- 
ganizacje ' kulturalno-o$wiatowe. ` 
Przytaczając powyższy: moment 
— jeden z wielu z szerokiego 
frontu wałki o nowego, lepszego: 
człowieka — chcieliśmy wykazać, 
że nie sposób rozwiązać sprawy 
więziennictwa, jak wielu - innych 
problemów, bez oparcia: się ©*5po 
łeczną bazę demokratyczną. * 


A. R: 


listę P.P.$. i KI. Zw. Zaw. 
głos czołowego kandydata listy Nr. 2 


Tow. Mendasik Zygmunt, wice- 
przewodniczący Komitetu P.P.S. 
dz. „Widzew“, długoletni działacz 
robotniczy, dziecko prołetariackie 
Widzewa w ten sposób mówi nam 
o n:jbilźszych wyborach sarządo- 
wych: 

Łódź rebotnicza, która od blisko 
6 łat nie ma swego przedstawi- 
cięlstwa w samorządzie miejskim, 
ma w dniu 18 grudnia r. b. zade- 
cydowzć o tym, w czyje ręce do- 
stanie się władza na miejskim ra- 
tuszu. My jako robotnicy wiemy, 
że wespodarkę zgodną z interesa- 
mił ludności robotniczej, zamiesz- 
kującej przeważnie przedmieścia, 
owsa, mogą jedynie przedsta- 


Bajeczka 


Włażł kotek na płotek I mruga. 

Bajeczka to ładna, niedługa. 

Ktoś stwierdził, gdy przyjrzał się 
bacznie, 

że kotek nasz mrugnął dwu- 
znacznie. 

Bajeczka to ładna, niedługa, 

Już kotek na płotku nie mruga. 
TAD. 


Na froncie walk o samorząd 


OKRĘGOWE KOMITETY WY- 


wiciele P.P.S. i klasowych zw. zaw. | 
Próbkę rządów endecko-chadecko- 
enperov:skich mieliśmy w latach 
1923—1927, kiedy to bankrucka 
polityka prowodyrów tych organi. 
zacyj, którzy sprzedali „farbowa- 
nym szwajearom* Elektrownię, do 
prowadziła do tego, że przepłaca- 
my za prąd, szczególnie ci, którzy 
korzystają z ograniczników. Wi- 
dzieliśmy również w ciągu kilku 
lat rządy komisatycznych gospo- 
darzy, którzy dbali o interezy ka- 
mieniczników į turżuazji, nie tro- 
szcząc się o los ludzi biednych i 
proletariuszy. 

Ulice w śródmieścit doprowa- 
dzono do wyglądu europejskiego, 
kosztem przedmieść. Typowym 
przykładem jest tu Widzew, prze- 
ważnie bez chodników, niezabru- 
kowany, pełen bajor i błota. Przed 
stawiciele nasi muszą kontynuo- 
wać wysiłki uprzednie i realizować 
postulaty Widzewa. Zabrukowa- 


nie i oświetlenie ulic, szczególnie 
zabrukowańie ully Nięlarniemej do 
cmentarza na Zarzewie, by liczne 
kondukty pogrzebowe nie potrze- 
bowały topić się w bajorach bio- 
ta. Połączenia dzielnicy Nowy 
świat z resztą Widzewa, przez 
wybudowanie wiaduktu kolejowego 
u wylotu ulicy Batorego. Urządze- 
nie rynku na Widzewie, aby lud- 
ność tego przedmieścia nie potrze 
bowała przemierzać co tydzień 
kilku kilometrów po zakupy. 

Urządzenie miejskiej biblioteki 
publicznej, której brak daje się 
w tym środowisku szczególnie od- 
czuwać. 

Zwycięstwo listy P.P.S. i klas. 
Zw. Zaw. będzie eiapem ważnym 
do dąiszej walki o Wolność I So- 
cjalizm. 

W walce tej Widzew nie zostą-: 
nie w tyle i udowodni wszystkim, 
że był, jest i będzie „Czerwonym“. 


st. 7. 


Czerwony Widzew gremialnie poprze Soc 


jalistyczne gromady wyjdą 


z wyborów w dniu 11 grudnia r. b. 


W dn. 11 grudnia r. b. odbędą] r. b. nie wiele Ozonowi 


się wybory radnych gromadzkich, 
które z kolej wybiorą so.tysów ra 
dy gminne i powia.owe, Odbywać 
się one będą na podsiawie ordy- 
nacji, przewidującej wybory pow- 
szęchne, tajne, bezpośrednie i ró- 
wne. Zgubiono gdzieś po drodze 
proporcjenalność, podobnie jak w 
wyborach do rad miejskich. Czyn 
ne prawo wyborcze mają. miesz- 
kańcy wsi mężczyźni « kobiety po 
skończonych 24 latach życia, o ile 
od roku zamieszkują na terenie da 
nej gromady, 

Bierne prawo-wyborcze przy- 
siuguje po ukończeniu 27 lat. 

Specjalne ` zarządzenie. władz 


przyśpiesza termin wyborów gro 
madzkich, które mialy odbyć się 


później, lecz prawdopodobnie, suk 


ces wyborczy podzia:ał w tym kie- 
runku, aby wybory odbyły się w 
dniu 11 grudnia r. b. Lecz ten suk- 
ces wyborczy w dniu 6 listopada 


pomoże, 
gdyż o nastrojach przedwybor- 
"czych tych właśnie środowisk naj- 
lepiej świadczą zabiegi różnych 
miejscowych wielkości ozonowych, 
którzy wszędzie tam, gdzie do wy 
borów stają kandydaci PPS. i KI. 
Zw. Zaw. usilnie i bezskutecznie 
zabiegają © siworzenie wspól- 
nej listy, by, jak oni twierdzą, u- 
niknąć rozbicia g.osów i walki wy 
borczej. 


Takie zabiegi czynione były ze 
strony gm. Nowosolna, gdzie kan- 
dydaci PPS. wysiąpią w'3 groma- 
dach, a mianowicie na: Sikawie, 
Stokach I i S.okach H, takie usi- 
owania podejmowane byly w gm. 
Chojny, gdzie listy socjalistyczne 
idą w gromadzie wsi Widzew we 
wszystkich okręgach Chojen D, 
BiG. 


Dowodzi to siabości Ozoni, 
który wobec potężnej sily, wystę- 
pujątej na arenę życia polityczne- 


W hojnych mecenasów sztuki bawi się 


Tymczasowy komisaryczny Zarząd Miejski 
a my ponosimy koszta tych igraszek... 


Myliłby się srodze ten, ktoby 
sądził, że jeno materailnymi, przy 
ziemnymi sprawami zajmują się 
masi władcy komiszryczni. -Wiele 
uwagi również poświęcają oni 
sprawom kultury. Ale jka ta kul- 
tura wygląda w ujęciu i zrozumie- 
"wu panów Godlewskiego, Pączka 
i S-ki, widać-z przytoczonych po- 
niżej: kilku przykładów: 


1) „Szkole sztuk pięknych im. 


W środą dn. 30 bm. o godz. 12 


BORCZE LISTY P, P. S. i KLASO | masówka robotników t-my Fuks, 


WYCH ZWIĄZKÓW  ZAWODO- 
WYCH czynne są codziennie od g. 


10 rano do 8 wieczór, 
OKRĘG IV, 


Dziś o gods. 17.30 w. lokalu dz. 


„Zielonej”, ul. Brzezińska 65 

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 
POŁY ‘firmy Biederman, 

. 

W exwartek dn. 1XII 6 godz. 7 w 
w lokalu Komitetu Wyborczego od 
będzi się posiedzenie Komiietu Wy- 
borczego. 

OKRĘG V, . 

Dziś o godz, 7 wiecz. w lokalu Ho- 
mitetu Wyborczego odbędzie się od- 
gso kiarowników obwodów.i za* 

e delegatów fabrycznych. 
++ 

Dziś o godz, 730 wiecz w lokalu 
Komitetu Wyborczego odbędzie się 
zebranie Komitetu Wyborczego. 

j OKRĘG VII. 

Dziś 6 godz. 7 wiecz. w lokalu dz. 
„Bałuty”, ul. Limanowskiego 39 — 
masówka wyborcza obwodów 7, 8, 
9, 10 į 11. 

"W. środę dn. 30 bm. o godz. 7 więz. 
w lokalu dz. „Bałuty”, ul. Limanow- 
akiego 39, masówka wyboroza ob- 
wodów 12, 15, 14 1 15, 

OKRĘG TX 

"Dziś a godz. 6 więcz. posiedzenie 

kandydtów IX okręgu. 


Śmierć 16-letniego chłopca 


przy pracy 
Kto ponosi winę za tragiczny wypadek? 


W zakładach firmy Zygmunt 
Raabe. przy ul. Orlej 13, w dniu 
wczorajszym, zdarzył się wypadek 
przy pracy, zakończony śmiercią 
p-ta p Bie ic 16-letnie 
ga Edwarda Pakosa, zam. 
ul. Rokicińskiej 149, wk 


Chłopice zatrudniony był przy 
spawaniu kotła piresi W tym 
czasie z nieustalonych dotychczas 
bliżej przyczyn, nagle przygnie- 
siony został wpadającą ciężką że- 


|; 


Poganowskiego 57. Ref. tow. Pot- 
kański. 

W środę dn, 30.bm. o godz. 2 pop. 
masówka robotników f-my Zjedno- 
czone Fabryki Sznurowadeł, ul, Ban 
durskiego 18, 

W czwartek dn. LXII o godz. 7-ej 
wiecz. zebranie delegatów fabrycz- 
nych IX Okręgu. 

W czwartek dn. 1.XII o godz, 8 
wiecz. posiedzenie Komitetu Wybor- 
czego i kierowników obwodów w lo- 
kalu dz, „Prawej”, ul Lipowa 72, 

W soboto dn. 3.XII o godz, 11 r. 
nasówika robotników f-my Hostyk i 
Cymermana, ul, Gdańska 133. Ref. 
tow. Goliński. 


OKRĘG X. 


W czwartek dn. 1.XII o godz. 7-eq 
wiecz. w lokalu Komitetu Wyborcze 
go odbędzie się zebranie członków 
Komitetu Wyborczego, 

Związek Robotników: Dozorców Do 
mów, Błużśby Domowej 4 Pokrew 
nych Zawodów w Polsce, Oddział w 
Łodzi, ut. Piotrkowska nr, 165, 

W niedzielę dnia 4 grudnia rh, o 
godz. 2-ej po południu odbędzia się 
wielkie zebrania wszystkich dozor. 
ców domów m. Łodzi w sali „Angiel- 
skiej" przy ul. Aleja 1-go Maja 2, 
róg ul. Wólczańskiej w Łodzi, 


dżyła mu głowę i oddzielila ją nie 
mal od tułowia, tak że chłopiec 
poniósł śmierć na miejscu. 

Przybyły lekarz pogotowia P. 
C. K ograniczył się do stwierdze 
nie zgonu ofiary wypadku. 

Na miejsce przybyli 
wieiele władz oraz kat Pra 
cy. inż. Feferman, którzy wdro- 
tyli dochodzenie, celem stwierdze 
mia, kto ponosi winę za wypadek, 


lazną m glow kotła, które zmłaż 


Norwida" przyznano ze środków 
miejskich subsydium. w kwocie 
1000 zł. Szkoła. ta prowadzona 
jest przez panów z byłej „artysty- 
cznej" grupy „Ryngraf", Członko- 
wie tej grupy znani są z awantu- 
ry, urządzonej przy wręczaniu na- 
grody artystycznej m. Łodzi Wła- 
dysławowi . Strzemińskiemu, jak 
również dali się poznać z bliskich 
kontaktów z „Orędowsikiem*, któ 
ry ich łansowa? i reklamował krzy- 
kliwie. Jako artyści, nie cieszą się 
uznaniem w sferzch artystycznych. 

Czy gałwanizowanie tej. szkoły 
kosztem tysiąca złotych z kąsy 
miejskiej jest wydatkiem celowym? 


2) Ukazywało się pismo „Kul- 
tura Łodzi“. Współpracownikami 
tego pisma byli przeważnie wyżsi 
urzędnicy. magistraccy, wychwala- 
jąc na łamoch „Kultury* działal- 
ność swoich. rescrtów. Mimo sub- 
sydium. z magistratu pismo to ü- 
padło, ponieważ zabrakło czytel- 
ników, chętnych do czytania rekla- 
my „czynów“. Zarządu komisary- 
cznego. Wraz z upadkiem pisma 
przepadło subsydium. Czy jest 
zgodne z wymaganiami zwykłej 
przyzwoitości popierzmie pisma 
tego rodzaju, którego bodajże je- 
dynym celem była reklama i wy-- 
chwalanie wyczynów. wyższej biu- 
rokracji magistrackiej? 

3) Pismo „Wymiary* w jednym 
i tym samym numerze (Nr. 2) ogio 


mają 


Kilka miesięcy temu ubezpieczo- 
ny l: Grygielski udał się z córecz- 
ką, Il-leinią Haliną do lekarza U- 
bezpieczalni, który po zbadaniu 
dziewczynki stwierdził koniecz- 
ność przeprowadzenia operacji wy 
cięcia migdaiów, wstrzymał jed- 
nakże kwalifikację do szpitala z 
powodu przepełnienia. 

Po paru tygodniach dopiero Gry 
gielski otrzymał kwalifikację do 
szpitala na Łagielnickiej, co jed- 
nak w naszych stosunkach nie jes 
równoznaczte z przyjęciem do 
szpitala. Mimo, że od dnia wyda- 
nia kwalifikacji minęly już dwa 
miesiące, chora dziewczynka do 
dnia dzisiejszego jeszcze nie zosta 
ła przyjęta do szpitala. A zazna- 
cyć należy, 1ż stan jej pogarsza 


Straszny wypadek miał miejsce 
w dniu wczorajszym w fabryce 


rzedsta- | f-my I. K, Poznański przy ul. O- 


grodowej. 

54-letnia robotnica Helena We- 
sałowska, zam. przy ul. Zgierskiej 
4], porwana przez tryby maszy= 


siło artykuły pp Godlewskiego i 
Pączka, s obox nich wzmiankę o 
subsydium otrzymanym z Zarzą- 
du komisarycznego. Byłoby cieka- 


pwe, gdyby się” d-t0 wyjaśnić, jaki 


jest związek przyczynowy pomię- 
dży subsycium a artykułem p. Pą- 
czka, opisującym cuda i nadzwy- 
czajnosci „obećnych teatrów łódz- 
kich, które dópieró przy obecnym 
zarządzie... ałe.—*" 


4) Ogłoszono konkurs na sta- 
nowiska. kustosza . „Muzeum Etno- 


graficznego. Zmiana. na. tak ważą |. 
nej placówce „kulturalnej „nie. jest | 


sowy i płacić podatki, by umożli- 
wić pp. komisarzom zabawę w 
„mecenasów '', 

Te wszystkie „czyny“ z niepraw- 
dziwego zdarzeńia dałoby się po- 
wiążać w jednym określeniu: kul- 
tury kierowanej. Ową właśnie „kul 
turę" kierowaną tworzy obecny 
magistrat według swoich sił I zro- 
zumienia. Tworzy biurokratyczną 
kulturę, kierowzmą przez resorty. 
Jak'ta kultura wygląda — widzi- 
my na paru przytoczonych przy- 
kładach, | 


równozn:czną -ze zwykłym. prze- |- 


niesieniem, powiędzmy z wydziału 
ewidęncj*. do, wydziału. plantacyj. 
Oczywiste, że nowy kierownik mu- 
zeum prowadziłby nową politykę 
muzealną. Czy tego rodzaju zmia- 
ny są obojętne dla ogółu ludności 
m. Łodzi? Tymczasem Zarząd. ko-: 
misaryczny. nie poczuwał się do 
obowiązku nie tylko uzasadnienia 
„swego postępowania wobec opinii 
publicznej, lecz nawet zwyklego 


zakomunikowenia jej o powziętej 


decyzji. Wszystko . zostałą zała- 


twione w ciszy gabinetów resorto- 


wych i pokryte kurzem zapomnie- 
nia w kartotekach akt urzędowych. 
Od tworzenia i. decydowania o 
kulturze jest Zarząd komisarycz- 
ny, Mieszkańcy mają tylko w spo- 
koju 1 pokorze przyjmować to, 
czym ich obdarzy Zarząd tymcze- 


Panowie z Ubezp. eczaln 


nie uczęszcza do szko:y, ostatnio 
wywiąza:o się nawet mocne zapa- 
lenie migdałów, połączone z go- 
rączką. ? 

Ojciec chorej dziewczynki co- 
dziennie zwraca się do szpitala,, o- 
trzymuje jednak niezmiennie odpo 
wiedź, że mitjsca nie ma, Os:atnio 
oświadczono niu: w szpitalu, że za 
często dopyiuje się o miejsce, wy 
starczy, gdy w 'tej sprawie zwróci 
się do szpitala jeden raz tygodnio- 
WO... 

Panowie z instytucji ubezpieczał 
mi mają czas. Nie przejmują się 
zbytnio tym, że choroba  dziew- 
czynki rozwija się, grożąc kompli- 
kacjami, 


Wypadek w fabryce I. K. Poznański 


ny odniosła pęknięcie kości przed 
ramienia oraz obrażenia cielesne, 

Wezwany lekarz pogotowia PC. 
K. przewiózł nieszczęśliwą kobie- 
tę w stanie ciężkim do Uhezpie- 
czalni Społecznej. 


Delegacja P.P.$. 


go uznaje swoją słabość i nicość, 

Dowodzi to również naiwności 
macherów ozonowych, skoro z ta- 
kichi propozycjami do nas się 
zwracają. 


Na terenie gm. Nowosolna za- 
częła się juź walka od tego, żę po 
licja przeprowadza poszukiwania 
list funduszu wyborczego, czyhio- 
ay jest nacisk na s'abszych, celem 
wycofania swoich kandydaiur na 
naszych listach. Nic to jednak nie 
pomoże, praktyka administracyj= 
na i gospodarcza na terenie gro- 
mad tych sprawiła fakiyczne zje= 
dnoczenie ale na rzecz list PPS. i 
KI. Zw. Zaw., które w wyborach 
tych mają poważne szanse na od- 
niesienie całkowtiego zwycięstwa. 


NEA ZOE STRZ ARN ORAZ 


Likwidacja oiy 


„BIe-Brth“ 
w Łodzi 


Ubiegłej nocy wladze bezpie- 
czeństwa w Łodzi wkroczy: do 
lokalu loży „Bnej-Bryth*, przy uł. 
Piotrkowskiej 90. 


Lokal zosiał opieczętowany. 

Ze względu na dobro toczące= 
go się dochodzenia, szczegó'y są 
narazie trzymane w ścisiej -tajem= 
nicy. 


RADIO 


NALEŻY KUPOWAĆ TYLKO 


u FACHOWCA 


DOGODNE RATY | 


RADIO-REICHER 


PIOTRKOWSKA 143 


i Kl. Zw. Zaw. 


u p. Wojewody 
w sprawie wydz erżawienia rzeźni miejskiej 


W dniu wczorajszym udała Się |legacja stwierdziła, iż tymczaso. 
do tymcz. prezydenta m. Łcdzi de (a prezydent jest upoważniony 
tegacja PPS. į Kl. Zw. Zawod, w | jedynie do zaa.tw.ania bieżących 
składzie: tow. tow. Walczak, Pot! spraw związanych z gospodarką 


kański 1 Andrzejak: W nieobecno- 
ści tymczasowego prezydenta p.’ 
Godlewskiego delegację. przyjął; 
tymczasowy wiceprezydent p. Ko 
złowski, wobec którega delegacja 


miejską, nie ma natomiast prawa 
zajatwiać spraw tak doniostych, 
jak wydzierżawienie rzeźni niej. 
skiej na długie lata. 

W dniu dzsiejszym delegacja 


'ztożyła Ostry ustiy protest prze- „PPS. i KI. Zw. Zawod. uda sę do 


ciwko 


przedzużeniu dzierżawy ‘p. wojewody Józewskiego w tej 


Rzeźni miejskiej do roku 1947. De| samej sprawie. 


Z codziennych walk robotników 


mk mi i ndk 


czy DOJDZIE DO STRAJKU 
TRANSPORTOWCÓW? 


Wczoraj w lokalu przedsiębior- 


Zatarg powstał na tle zapowie- 
dzianej redukcji robotników. 
Powiadomiony 0 powyższym 


ców transportowych odbyła sę insp. Felferman,e wyznaczył na 
się stale, od dłuższego już czasu, | konferencja w związku z żądaniem dzień dzisiejszy konferencję. 


przez kl. Zw. Transportowców 


| podwyżki płac. 


Konierencja nie dała żadnego 
wyniku, 


ORZECZENIE 
DLA PRZEMYSŁU FILCOWEGO, 


Wczoraj w Inspektoracie Pracy 


gdyż przedsiębiorcy nie | komisia rozjemcza podała do.wiae 


chcieli słuchać o żadnej podwyżce | domości przedstawicielom przemy» 


płac. 


siu filcowego I Zw. kl. robotników 


Transportowcy w takiej sytuacji j orzeczenie dła robotników, zatrit 
będą, musieli walczyć strajkiem o | dnionych w fabrykach filcu. 


zaspokojenie ich slusznych żądan. 
ZATARG W BROWARZE. 
Ostry zatarg powstał 


Orzeczenie normuje warunki pra 
cy na okres 18 miesięcy z prawem 
wypowiedzenia przez strony na ©- 


w dniu | kres miesięczny i ustała jednolite 


wczorajszym w browarze į fabry- | płace, przez co w niektórych wy» 
ce octu firmy Gustaw Kielich przy | padkach dotychczasowe place ro* 


ul. Orlej 25. 


botnicze ulegają zwyżce do 10%. 


Rodzina Wilków zatruła się kolacją 


Wczorajszej nocy pogotowie 
Czerwonego Krzyża wezwane zo- 
stało do rodziny „Wilków, zamiesz 
kałych przy ul. Zgierskiej 21, 

Rodzina w ilości 5 osób po spo 
Życiu kolacji dostała po- dwóch 
godzinach silnych bólów żołądka. 


Wezwany lekarz > stwierdził u 


-) Altera Wilka, -jego żony Chawy, 


oraz trzech córek 19-letniej Fiste- 
ry, ll.letniej Chany i 4-letniej Re 
giny silne zatrucie żołądka. Wia- 
dze prowadzą dochodzenie. 


Jak się dowiadujemy, władze 
sanitarne wespół z władzami po- 
licyjnymi przystąpiły do kontroli 
miejsc sprzedaży mleka na iere- 
nie Łodzi oraz powiatu łódzkiego. 


„Sir. 5 _smweromowoworowewe_L OD ZI A NN 


KAWIARNI SIR 


OTWARCIE 


DZI 


REPREZENTACYJNEJ 


Wymowa cyfr 


Zwycięstwo Związku Robotników Przemysiu Metalowego 
w fabryce w Sosnowcu i w Dąbrowie Górniczej 


W dniach 23 i 24 b, r, robotni- 
cy fabryk: Huldczyńskiego w So- 
snowcu i Fitzner į Zieleniewski w 
Dąbrowie Górniczej wybierali 
swoich delegatów. 

U. Huldczyńskiego do rozgrywki 
stanęcy aż cziery organizacje, a 
więc: Związek Rob. Przem. Meta- 
lowego w Poisce z listą Nr. 2, Z. 
Z: Z. — Nr 3, N: P. R — Nr.4 ı 
O Z. NN — Nr. 5. 

Wszystkie związki żółte rozpo- 
częiy oszczerczą i plugawą kam- 
panig przeciw klasowemu Związ- 
kowi Metalowców. Wydano na- 
wet masę ulotek przeciw kandy- 
daiom, wysuniętym z ramienia 
Związku Metalowców, 

W akcji tej prym dzierżyli „o- 
zonowcy'”, wydając ulotkę, w któ 
rej w oszczerczy sposób kwestio- 
nują polskość i patriotyzm klaso- 
wego Związku, 

Nie odpówiadamy na oszczer- 
stwa, gdyż aż nadto wymowną od 
powiedź daje na to cała historia 
naszego ruchu. Stara gwardia robo 
tnicza u Huldczyńskiego już w la- 
tach 1904/5 wykazała swój praw- 
dziwy partriotyzm, oczywiście nie 
ten, który przejawia się przede 
wszystkim w defiladach, pocho- 
dach i uroczystościach... 

Robotnicy Huldczyńskiego od- 
dali swe glosy na listę 
Nr. 2 — listę Związku Rob. Prze- 


mysiu Metalowego w Polsce. Na 
1602 roboiników, uprawnionych 
do głosowania, na listę Nr. 2 Zw, 
Metalowców oddano głosów 905; 
na ZZZ — głosów 225; na NPR. 
(ZZP) — giosów 145; oraz na 
OZN. (PZZ.) — głosów 148. 

W wyniku obliczenia wszystkie 
cztery mandaty przypadły klaso- 
wemu Związkowi Rob. Przem. Me 
talowego. Pozostale związki nie 
otrzymały ani jednego. mandatu. 

Niemniej ciekawe były wybory 
delegatów robotniczych w fabry- 
ce Fitzner i Zieleniewski v Dąbro 
wie Górniczej, e tą tylko różnicą, 
że na tym terenie stanął do roz- 
grywki tylko ZZZ., który da tej 
pory samodzielnie rządził w tej 
fabryce. Mimo pomocy i protek- 
cji ze strony dyrekcji 
Z. Z. poniósł i tu sromotną klęskę, 
bowiem na 430 roboiników, upra 
wnionych do głosowania, z któ- 
rych giosowało 373 — ZZZ. otrzy 
mał tylko 67, głosów, zaś Zwią- 
zek Rob. Przem. Metałowego Nr. 


2 — 306 głosów. Oba mandaty 
przypadły Związkowi Metalow- 
ców. 


Popierajcie prasę 
socjaiistyczną 


Kontrola miejsca 


sprzedaży mieka 


Jak wiadomo, właściciele miejsc| karne, zaś zakwestionowe, mleko 


sprzedaży wileka muszą przedsta 
wić władzom  świadctwo pocho- 
dzenia mleka, w przeciwnym wy- 
padku grożą im surowe sankcje 


zostanie zniszczońe. 
Kontrola trwać będzie cały ty- 
dzień, 


Odrąbał sobie 2 palce 


34-letni Zygmunt Ptasiaski, 
såm. przy ul. Lewej 2 w czasie rą- 
bania drzewa uderzy! siekierą tak 
nieostrożnie, że trafił w lewą rẹ- 


drzewa. Ptasiński obciął sobie 
dwa polce lewej ręki. Rannego 
opatrzył lekarz pogotowia i prze- 
wiózł do szpitala. 


kę, którą podtrzymywał kawał 
Dźwiękowe 
Kino 


PRZEDWIOŚNIE 


żeromskiego 74/76, tel. 129-83- 
Dojazd tram. 5, 6, 0 i 8 do rogu Kopernika 1. SbiGósKIeSĘ 


DZIŚ 


- Motto: w życiu każdego człowieka istnieje GRANICA, której "nie wol. 
ho bezkarnie przekroczyć. To dra-inat. mężczyzny, za którym wlokło 


-= się przekleństwo „Boczaej ulicy". 
żelichowska — Ćwiklińska 
wicz. 


Następny program: 
Wysocka, J. Fichelski. 


—Pichelski — 


W rolach głównych: Barszczewska 
Samborski i: Zelwero 


GRANICA 


„LUDZIE WISŁY* — W rol. gł: Ina Benita, St.| 


Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 gr, HI m. 50 gr. — Kupony ulgowe:po 


70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. 


W. niedziele i święta 


nieważne. — Pocz. tężec w dni powsz, © godz. 4, w soboty, niedzie. 


le i święta o godz. 12 


fabryki, Z. 


| 


i) 


Tak wyglądają wybory wów 
czas, gdy są naprawdę swobodne 
i odbywają się bez nacisku admi- 
nistracji. 

Robotnicy wiedzą, kto winien 
ich reprezen.ować i w 'czyje ręce 
mogą ziożyć swoje bezwzględne 
zaufanie.. Wiedzą, że Związek Ro 
botników Przemysłu Metalowego 
pokładańego w nim zaufania nie 
zawiedzie. 


(dawniej EUROPEJSKA) 
Piotruowska TI. 


pod i 
zarządem 


192 -40 


H. TOMASZEWSKIEGO Scżżg, 


(b. dzierżawca „GRAND CAFFE) 


wYStĘBY J 


Nr. 339- 
ana MROŻINSKIEGO 


(Artysty Teatrów Miejskich) 


Ważne dla kolejarzy 


W dniu 2 września b. r. zapa- 

dła w N. T. A. na niejawnym po- 
siedzeniu bardzo ważne orzecze- 
nie w sprawie wypadkowej pra- 
cownika kolejowego S. S. z No- 
wege Sączą. 

Pracownik S. S, przeniesiony zo 
stał z dniem 1.X.1933 roku w stan 
nieczynny, po czym z dniem l 
stycznia 1934 rozwiązano z nim 
stosugek służbowy. 

W czasie stanu nieczynnego, bo 
21.X.. 27.X11.1933, domagał się 
5. S. przedstawienia go do bada- 
ia. przez Gł. Komisję Lekarską, 


Kobieta pobita przez awanturników . 


Na ul. Klonowej została 


wczorajszej pobita przez dwóch |-ofiara zwaliła się na ziemię, 


awanturników  Z3-letnia . Helenaj pastnicy zbiegli. 


Szalej, zam .przy ul. Klonowej 25., 


nocy | uderzeń tępym narzędziem. Gdy 
na- 
Dochodzenie prowadzi wydział 


Dwaj napastnicy zadali jej kilka | śledczy w Łodzi. 


Smierć robotnika w dole 


„Przedsiębiorca“ —bezrob tny —skazany 


na 1 rok 


Sąd okręgowy w Łodzi ' rozpa- 
trywa? w dniu wczorajszym spra- 
wę przeciwko 31-letniemu Janowi 
Przeradzkiemu, robotnikowi  ślu- 
sarskiemu. : 


Stanisław Ulankjewicz, właści- 
ciel domu przy ul. Żrmidzkiej, za- 
angażoweł w dniu. 10-.maja r. b. 
do przekopania rowu fla swojej 
posesji leżącej w pobliżu kanału 
kolejowego. Ponieważ Ulankiewicz 
widział, że w przeddzień pracował 
przy - robotach kanalizacyjnych 
Przeradzki, właściciel domu zgło- 
sił się do niego, nie sprawdzając 
poprzednio jego kwalifikacji, Za. 
angażowany Przeradzki wynajął do 
pracy w charakterze robotników 
Kazimierza Ciechańskiego i brata 
swego Edwarda , Przeradzkiego. 
Tymczasemh, jak się okazało, Prze 
radzki nie zna? się wcale na' robo- 
tach kanalizacyjnych, wskutek cze 
go wydarzył się wypadek. 4 

W wykopie niezabezpieczanym 
obstnęła się ziemia, przysypując 
obu robotników. "Edwarda Prze. 
radzkiego zdołano uratować, na- 
tomiast Kazimierz _ Ciechański 
zm^rł naskutek uduszenia. 


w związku z powyższym Prze- 

CASAR 

P. Miedziński: 
Marszałkiem Senatu 


Na pierwszym. posiedzeniu: Se- | 


natu pod przewodnictwem ` sen. 
Wolfa, wybrano na Marszałka 
Senatu p. B. Miedzińskiego. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


URANIA 


Łódź, (eg elniana 2 Tel. 107-34 
Pocz, codz. o godz. 4-ej w soboty, 


DZIŚ PREM ERA 


Film, który zdobył ekrany świata. Epopea poświęcenia bohaterstwa wielkiej 


PAN! 


miłości 


WALEWSKA: 
Rolę pięknej ukochanej i nieszczęśliwej pani Walewskiej odtwarza 


GRETA GARBO 


Relę Nepolsona odtwarza CHARLES BOYER 
niedziele i święta o godzinie 11:30. | EEEE  Nadprogram! Wspaniały dodatek NIEUDANA w. ZYTA mma 


Kopernika 16, tel. 140-72 


Początek w dni powszednie o godz. 
2 pp. W niedziele i święta a godz. 
12 w poł. 


CORSO 


Początek o godzinie 4-ej w soboty 
i niedzielę o godzinie 12-ej 


(eny od 50 groszy. 


Sala wentylowans 


Blaskiem urody — skalą talentu promieniują na świat cały 
JANETTE MAC DONALD I NEŁSON EDY 


w oszałamiającym filmie muzycznym i a | 


ZŁOTOWŁOSA 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


„(hiński Brylant" 


W rolach głównych: 


Constance Worth; Winton Hatworth i Lesilie Fenton. - a? 
Drama* sensacyjny w Chinach i San Francisko 


- Następmy program: 


więzienia 


lradzki zasiadł na ławie oskarżo- 


nych odpowiadając za Sirvi 
spowodowanie śmierci Ciechań- 
skiego. Oskarżonego bronił adw. 
Loos. Oskarżony do winy się nie 
przyznał. Był bezrobotnym, więc 
musiał się:zgodzić na każdą pra- 
cę. Sądził, że powierzona mur pr- 
ea nei wymaga NA kwali- 
fikacyj. ! 

Po rozpóznanniu sprawy sąd 
skazał Jana Przeradzkiego na rok 
więzienia z zawieszeniem na 3 la- 
ta. 


"Z teatrów 
| TEATR POLSKI. 


Ostatnie występy Ludwika 
Solskiego w „Skąpcu“, 


Ludwik Solski prowadzi próby 
świetnej sztuki  Mereżkowskiego 
„Car-Paweł'* -w której kreuje on 
rolę tytułową. „Skąpiec“ Moliera 
schodzi w najbliższym czasie z afi- 
sza; ujrzymy go-jeszcze jutro o g. 
8.30 wiecz. 

Dziś i jutro o. godz, 4-ej popoł. 
abonamentowe przedstawienie dla 
młodzieży . szkolnej: „Most Sza- 
niawskiego. - ę 

Dziś we wtorek o godz. 7.30 w. 
„Most“ Szaniawskiego dany będzie 
dla związków. 

TEATR POPULARNY, 


Dziś.t'jutro przedstawienie -zawie 
szone. 


TEATR DLA DZIECI 
W BUTACH“. 
(ul. Kościuszki 57). 

Na, skutek licznych próśb zarów- 
no osób prywatnych jak i szkół 
„Kot w butach“ wznawia graną za- 
ledwie kilkanaście razy w ub. sezo- 
nie- przepiękną, niezwykle melodyj- 
ną bajkę J. Duszyńskiej „O raku- 
nieboraku* .Treścią tej bajki są 
przygody Maciusza — sieroty i je- 
go przyjaciół: raka . nieboraka i 
pstrąga dziwoląga w Afryce, w po- 
szukiwaniu złota, 

„Rak - niebor: grany będzie 
juź w najbliższą niedzielę o 4.15 po 
poł., zaś o godz. 12-tej na przedsta- 
wieniup rzedpołudniowym dany bę- 
dzie „Żaczek - Szkolaczek”, 


„KOT 


| 
| 
S. S. opłacał wkładki emery- 


powołując się na wypadek, jakie- 
mu uległ w służbie w dnin 20 
września 1933 r., „czyli na 10 dni 
orzed przeniesieniem go w śtan 
nieczynny. | 


w dnw 2 2 marca 1934 roku zó- | 7 


stat S. 5, zbadany przez Gł. Kom. 
Lekarską. która stwierdziła u nie 
go 50% niezdolności do służby, a 
w tym 20% utraty zdolności do 
pracy w związku z doznanym j, 
w służbie wypadkiem. 

Na skutek tógo orzeczenia Ko- 
misii Lek. Dyrekcja O, K. P. Kra- 
ków uirzymała w mocy rozwiąza- 
nie stosunku służbowego z dniem 
1.I 1934 roku, zmieniając jedynie 
podstawę rozwiązania stosunku 
„łażbowego na $ 80 u. 1.p.2: Rozp. 
R. M. z dn. 1.1 1934 r. . 


talve od 1.VII 1930 do dnia zwol- 
nienia. t. j. do 31.XII 1933, czyli 
przez 42 miesiące, albo 3 lata 
16 m-cy. 

Na kolei służył od 12.IV 1924. 

Na zaliczenie okresu służby od 
12.1IV do 30.VI opłacał w ratach 
opiatę emerytalną, której wyso- 
kożć wynosiła w całości 822.18 zł. 

Do dnia rozwiązania stosunku 
służbowego spłacił S. S. w ratach 
na poczet tej należności kwotę zło 
274.00. 

Z chwilą zmiany podstawy roz- 
| asa stosunku w Só I na 

$ 80 u. p. l. p. 2 wniósł $. S 
| danie do Dyrekcii OKP Kraków | 
a wymiar zaopatrzenia emerytal- 
nego i o odszkodowanie z tytułu | 
20% niezdolności do ‘pracy jako 
następstwa wypadku. 

Tak Dyrekcja O. K: P. jakoteż 
zt rj iM.K. stanęły | na sta- 
nowisku. że, : 

1) odszkodowanie za nieszczę- 
śliwy. wypadek i 20% niezdolności 
się nie należy, gdyż przepisy Nr. 
S. 2. przewidują w pozycji 42 „że 
przepukliny wtedy tylko dają pra- 
wo do odszkodowania, gdy są na- 


stępstwem nieszczęśliwego wypad- 
ku, albo nadmiernego wysiłku. 


przewyższa jącego znacznie zwy- 
kłą pracę, który mógł wywołać 
raptownie wszystkie objawy 
mintowe przepukliny: z uwiężnię- 
ciem jej, tak, że pomoc lekarska 
stała się odrazu niezbędna“, 


ja petent zgłosił się z przepukliną 


do lekarza w dniu 30 września 
1933 roku, czyli w 10-tym, dniu 
po dniu wypadku (20.1X.1933). 

) zaopatrzenie emerytalne nie 
należy się petentowi, gdyż w dniu 
31.X11.1933 roku miał opłaconych 
tylko 42 miesiące i nie „posiadał 
warunku do przyznania mu za- 
zpatrzenia EiS 4.1 przy 
zwolnieniu z 8 80 u. l. p. 2, gdyż 
nie miał w dniu zwolnienia 5 lat 
wysługi emerytalnej, opłaconej 
wkładkami, a sama wpłacona do- 
datkowa zł. 274.— nie. może być 
policzoną nu spłatę części, braku- 
jących do wysługi emerytalnej lat, 
gdyż tego zaliczenia. częściówego 
przepisy nie przewidują. 

W taki oto sposób pozbyto się 
z Koiei pracownika, który naba- 
wił się kalectwa, stwierdzonego 
przez Komisję. Lekarską — bez 
prawa do zaopatrzenia emerytal- 


nego i bez odszkodowania z tytn- 
łu: kalectwa, 


Sprawa oparła się o Najwyżazy 
Trybunał Administracyjny, któ» 
UCHYLIŁ ZASKARŻONE 
PRZEZ S. 8. ORZECZENIE ZA- 
RÓWNO Z POWODU WADĻI- 
WOŚCI POSTĘPOWANIA, JAK 
I NIEZGODNOŚCI Z PRAWEM. 

Z tekstu orzeczenia Najwyższego 
Trybunału Admini stracyjnego, 
(który zamieścimy w. innym nó- 
merze) wynika, że pracownik SS. 
z. Nowego Sącza, którego niewłąć- 
ciwą interpretacją przepisów, po- 
zbawiono zapoatrzenia emerytal- 
nego i odszkodowania za doznane 
w służbie kalectwo, — otrzyma 
obecnie zaopatrzenie emerytalne 
1 odszkodowanie za wypadek i ka- 
lectwo. 


Przez cztery lata i 9. miesięcy 
człowiek pozbawiony był środków 
do życia, gdyż do pracy ciężkiej. 
do jakiej posiada kwalifikacje ja- 
ko kotlarz — stai się niezdolny. 
Prawie przez 5 lat czekał na- wy: 
miar sprawiedliwości, jakim dA. 
w tym wypadku orzeczenie N 
lle łez wyiały głodne dzieci i žo- 
na, nie wiedząc, co włożyć w'gate 
nek, — czym głód dzieci papę 
koić? 


| A ilm to pracowników odeszło 
a Kolei z przepukli nami, niezdol- 
ni do pracy zarobkowej i bez'od- 
q | szkodowania? Odmawiano im od- 
| szkodowania, opierając się na 
tym, że przy wypadku nie był wzy 
wany na miejsce wypadku lekarz, 
jak chce Dyrekcja Okr. . Kolei 
i.Min. Komunikacji, opierając się 
na Przepisach S. 2., — które — 
p stwierdził w swym wyroku N. 
T. A. — nie obowiązują wcale pra- 
cownika i są sprzeczne z brzmie» 
niem samego Rozporządzenia o za 
opatrzeniu emerytalnym pracow- 
ników kolejowych. 
Dobrze, że przynajmniej ad 
chwili ogłoszenia tego wyroku po- 
dohne pokrzywdzenia znikną i 


pracownicy będą mieli ma 
„przed podstawę do bronienia się p 


Mk, 


Nome dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują- apteki; 
H.  Duszkiewicz,- Zgierska :87;; J. 
Hartran, Brzezińska 24; . Rowińska 
Płac Wolności 2, A. Perelman -t S-ka 
Cegielniana 32, W. Danielecki- Piotr 
kowska 127. P. Wójcicki Napiórkow 
skiego 27, K. Kempfi Karolewska: 48 


Ogłoszenie - 


Zarząd Miejski w Łodzi poszukuję * ow 
centrum miasta lub w póbliżu lokalu ne- 
pomieszczenie Miejskiego Instytntu Hi- 
gieny, składającego się z 30 pokoi. m 

Szczegółowe oferty wraz z planar 
lokali składać należy w biurze Wydzia* 
łu Gospodarczego przy ul. Zawadzkłeł 
rr. II w terminie do dnia 1-20 gradna 
1938 roku. ; 
Łódź, dnia 23 listopada -1938 rokm - -- 

Zarząd Miejski w Łodzi: 


| PORA REI OZ ZE CZ 
Radio łódzkie | 


WTOREK, 29 listopada 1938 roku. 


5.35 „Wojsko, to piękna rzecz'*— 
Muzyka poranna (płyty). 6.35 Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka — 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół. — 
8.10 Przerwa. 11:00- Audycja dla 
szkół: „Historia zegara“ — pogadau 


ka dla dzieci starszych, wygł. Wa-| 


cław F'renkiel. 11.15 Marsze i pieśni 
rycerstwa polskiego (płyty). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał "z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa (z. Tora- 
nia). 13.00 Przerwa. 14.00 Koncert 
Życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej. 


ryton, Wacław Geiger — ikonia 
16.55 - „Polska piękna była na ÚW- 
czas” — szkic literacki S$ wd 
Miłaszewskiego. 17.10 Polskie u 

ry fortepianowe w wykonaniu - Eg- 
munda Róslera ze studia w Bydgosz 
czy (przez Toruń). 17.30 „Z pieśnią 
po kraju" — audycję prowadzi prot. 

Bronisław Rittkowski. 18.00 „O mu; 
| zyce i muzykach“. — Dawna. polska ' 
muzyka instrumentalna. Wykonaw- 
cy: Orkiestra smyczkowa. «pod dyr. 

Tomasza Kiesewettera.  RBronisłaiy 

Nagujewski — prelekcja. 18.25 Wia 
domości sportowe lokalne. 19.00 Mu 
zyka polska. Wykonawcy; Mała Oft- 


| M JTANIEJ sprzedaje pończochy i skar 
„pótki CENY Ag FABRYCZNE, 

najwyższę gatunki 

skiego 87 1. of. m. 18. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


z : è r 
STRACENCY” 
39 bii 
Dramat ludzi nićpewnych dnia ani godziny. 
W -rolich gbównych: 
Harry Carey, Sally Eilers-i John Beal 
„Z'O R R O“ w naturalnych kołerach 


PODWÓJNY PROGRAM! 


Udbito w drukarni „Robotnika”, Warszawa, Warecka 7, 


B. Fuksowa, Kiliń- | Morawskiej dla młodzieży, 15.15 Li- 


14.50 Łódzkie wiadomości. giełdowe | kjestra R- R. pod dyr. Zdzisława 
i odczytanie programu. 15.00 „Mam | Górzyńskiego i Maria Dobrowolska- 
13 lat" — powieść mówiona Janiny | Gruszczyńska. 20,35 Audycje infor- 
macyjne. Dziennik wieczorny. Wia- 
teratura przez mikrofon dla wszyst ; domości meteorologiczne. Wiadomo- 
kich — „Szabla na, kilimie" — Sta. | ści sportowe. Nasz program na-ju- 
nisława Rachalewskiego. 15.30 Mu- | tro. 21.00 Koncert Polskiego Towa- 
zyka obiadowa. Wykonawcy: Od-|rzystwa Muzyki Współczesnej. ¥f. 


| Kiestra Rozgłośni Katowickiej: pód/z Konserwatorium Muzycznego: — 


dyr. Jarosiawa Leszczyńskiego. — 22.00 „Temperamenty"* — powieść 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.05 miówióńa Antoniego Cwojdzińskiego 
Wiadomości gospodarcze. 16.15 Prze 22.15 „Andrzeju, Andrzeju, wosk pa 
gląd aktualności finansowo - gospo, wodę leją* — audycja muzyczna w 
darczych. 16.25 Z zapomnianych na opracowaniu Stanisława Roy'a '(z 
szych pieśni (aud. II) w opracowa- | Poznania). 22.55 Wiadomo'ci bieżą« 
niu Włodzimierza Późniaka. we i ce. 23.00 Ostatnie -wiadomości . dzien 
nawcy: Janina Kelles - Krause nika wieczornego. Komunikat. me: 
sopran, Stefan Romanowski —”' ba- = mig 4 


LET «7 Li 


